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Ś.p. Zuli Pogorzeiskiej 


WARSZAWA 11.2. Jedna z najulubień- artystki dobrej koleżanki i miłego, porząd 
szych i najlepszych artystex rew.-kabaret. Zu, nego człowieka, wywołał szczery żal 
la Pogorzelska, która wskutek ciężkiej cho+| wśród wszystkich, którzy: mieli okazję ze- 
roby usunęła się przed paroma laty ze sce-|tknięcia się z Zułą na scenie, lub'w życiu 
ny, zmarłą wczoraj w Wilnie w kEnice uni- prywatnem. 
wersyteckiej dra Rosego. 

Przed kilkina laty u Zuli Pogorzelskiej 
wystąpiły objawy nader rzadkiej choroby, 
która nosi nazwę „iamność mlecza pacierzo- 
wego“ i zdarza sie zarówno u osób młodych 
jak i starszych. Choroba ta powoduje osja-- 
bienia lub porażenia ośrodków nerwowych. 
Zula zmuszona była porzucić scenę i po 
święcić się «całkowicie kuraci. Leczona 
przez najwybitniejszych lekarzy polskich i 
zagranicznych, Zuła miała okresy wybitnej 
poprawy, po których następowały poporsze 
nia, do czego przyczyniała się depresja psy 
chiczną spowodowana oderwaniem od sce-- 
ny, która Zwi wypełniała życie, Wyczerpana 
kuracjami i depresją psychiczną, Zula uległa 

osłabieniu serca. 

Miesięczna kuracja u dra Rosego w Wil- 
nie wydała tak wspaniałe rezultały, iż Zula 
powróciła do Warszawy «a ostatnie święta 
Bożego Narodzenia w doskonałym stanie 
zdrowia, Niestety w tyn czasie 

Anarta iej matka, 

co wywołajo pogorszenie stanu serca Zułi. 
Ponownie udita się do Wilna na kurację jeg 
nak śmierć vkochanej matki odbiła się tak 
Kiboko na stonie jej zdrowła, iż serce nie 
wytrzymało. 

rece dnia poprzedniego rozmawiała 
popołudniu telefonicznie z Mirą Zimińs $ 
w Warszawie i skarżyła się na dziwiny yt WSZYSCY RY LĄ © 
Oświadczyła, iż przerywa kuracię i wraca Paryż 11.2, W „Journal“ St. Brice wska 
do Warszawy. Nazajutrz, o godz. 8 rano zuje iż dziwnym zbiegiem okoliczności po 
znaleziono ją w łóżku bez życia. Zasnęła | byt sowieckiego marszałka Tuchaczewskię 
cicho i spokojnie. go w Paryżu zbiega się z momentem, gdy 

Zgón młodej, riezwykie utalentowąńej | w izbie deputowanych rozpocząć się ma de 


JEST SIĘ GDZIE OG 
Kosze z koksem ma ulicach 


Łódź 11 lutego. Jak nas informuje wy- ji Placu Wolności oraz w kilku najruchliw- 
dział gospodarczy Zarządu m. Łodzi ko- ;szych pi#ktach miasta, a między innemi 
sze z żarzącym się koksem zostały załnsta | przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Nawrotu. 
lowane dziś rano, Chwilowo zainstalowano Z chwilą zwiększenia się mrozów Wy- 
ich dziesięć, a mianowicie ha rynkach: Ba | dział Gospodarczy Zarządu m. Łodzi zain 
łuckim, Placu Reymonta, Wodnym Rynku |staluje na ulicach więcej koszów z koksem 


Uwodziciel w dniu ślubu 


=R strzelił do narzeczonej i dziecka. EM 


Lipno 11.2, 26-letnią Helenę Kossakow | wał swe rzeczy, aby zbiec ze wsi. Osadzo 
ską mieszkankę wsi Szuminek w pow. lip- no go w więzieniu. 
nowskim dłuższy czas łączyły zażyłe sto- 
stinki ż Czesławem Lisieckim zam. w są- 
siedniej wiosce, Źródła. Przed kilku miesią 
cami przyszło na świat dziecko, wobec cze 
go Kossakowska zażądała, aby Lisiecki 


= ożenił się z nią. 


Lisiecki choć z niechęcią, wyraził na to zgo 
dę i ustalił termin ślubu, 

W dniu ślubu Lisiecki przyszedł do do 
mu swej narzeczonej o godz. 4 rano i kate 
gorycznie oświadczył że nie ma zamiaru jej 
poślubić, | 


Na tem tle wynikła pomiędzy nimi o- 
stra sprzeczka, w czasie której Lisiecki do 
był rewolweru i dał kilka strzałów do swej 
przyjaciółki i jej dziecka, które trzymała 
na ręku. 
Kossakowska trafiqna kulą w szyję pa 
dła na podłogę, l 


zalewając się krwią. 


Druga kula wymierzona do dziecka, utkwi 
ła w poduszce w którą niemowlę było zawi 
nięte. | 

$ Wezwano lekarza, który udzielił pomo 
cy Kossakowskiej i przewiózł ją do szpita 
la powiatowego w Lipnie, Zbrodniarza za 
trzymano w mieszkaniu, w chwili gdy pako 


POTY ZE ZZ OZ KOC OZ 


Dolar 5.20'|- 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
5.22, w płaceniu 5.20 i pół dolar złoty w ża 
daniu 9.05 ,w płacenia 9.02 funt angielski w 
żądaniu 26.25, w płaceniu 26.15, rubel zio- 
ty w żądaniu 4.82, w płaceniu 4.80, marka 
niemiecka w żądaniu 1.52 w płacen'u 150, 
za 100 franków fr. w żądaniu 35.00. Bank 
Polski kupował dotary po 5.20 1 pół, funty 
angielskie po zł. 26.14. t 


Ojciec Zuli Pogorzelskiej praktykował 
w Łodzi jako lekarz- akuszer od czasu 
| przewrotu bolszewickiego w Rosji i zmarł 
| przed kilku laty. Był on niegdyś bardzo za 
immożnym człowiekiem, właścicielem sana- 
torjum w Odessie, 


PARYŻ, 11. 2. — Poza ożywioną działaj 
nością lotnictwa zwiadowczego i bombardu- 
jącego na pómocy i powoliem pogłębianicm 
okupacji włoskiej na zachodnim krańcu po- 
iudniowego frontu, tj. na północ ©d Lolo 
i w rejonie Negelli — znaczniejszych działań 
wojennych na obu frontach w ostatnich 
dniach nie zanotowano. 

Dzienniki włoskie poświęcają sporo miej- 


Powrót czasów 


Rok XII 


OSTATNIE CHWILE ŻYCIA 


ACT Emu: 


KRĄŻOWNIK I AWJONATKA. 


| 
„ Szwedzki krążowaik „Gotland“ zos'ał ut4ą dzony. równo*żeśnie jako przystań dla samo 
lotów. Jest to pierwszy ckręt wojenny który łączy właściwości bojowe i awjomat«; 


Nr. 42 


bla 


Warszawa 11,2. Ministerstwu Komuni- 
kacji złożono ofertę zainstalowania w po- 
| ciągach popularnych, kierowanych na wy- 
cieczki do uzdrowisk i większ, miast Pol- 
ski, aparatów dźwiękowych dla 

wyświetlania obrazów filmowych. 

Zamierzone jest urządzenie kilku wagonów 
kinematograficznych, zaopatrzonych w in- 
, stalację filmu dźwiękowego. Kino urządza- | 
ne ma być w długich wagonach typu  pul- | 
| menowskiego na 150 widzów. Pierwszy 
| wagon-kino urządzony będzie w najbliż- 
‚szych dniach na szlaku Kraków—Zakopa- 
ine. 


KZMEŃ BADOGLIO W MAKALE 


Wizyta ta zadaje kłam komunikatom abisyńskim. EM, 


scə wizycie marsz, Badoglio w Makalłe z u- 

biegłego tygodnia, podkreślając ten fakt ja 

ko dowód bezpieczeństwa na tym odcinku 

półnosnego frontu, wbrew twierdzeniom 0b- 

cych korespondentów, jakoby Makalle znaj- 
dowało się w przededniu upadku spowocu ; 

rzekomego otoczenia go 
przez Abisyńczyków. 


niéspokojnyoti, 


bata w sprawie ratyfikacji traktatu francus | 
ko-sowieckiego. Celem pobytu Tuchaczew 
skiego we Francji —pisze St. Brice— do- | 
kąd przybył po dość przedłużonej wizycie į 
u „handlarzy armat z tamtej strony kanału | 
La Manche” ár, 
dzi na stopie pokojowej, w najnowszy 
sprzęt wojenny t naturalnie na koszt "© 
stawców. 


TAKŻE W AMERYCE. 


Waszyngłon 11.2. Szef sztabu general- 
nego gen. Malin Craig w raporcie dla ko- 
misji wojskowej izby reprezentantów zale- 
ca kongręsowi powiększenie stanu liczebne 
go armji, a mianowicie liczby oficerów z 
12 tysięcy do 14 tysięcy a liczby żołnierzy 
ze 140 tysięcy do 165 tysięcy. Gen. Craig 
zaznacza, iż jest rzeczą oczywistą, że cza- 


sy niespokojne wróciły. Nierozsądnem było Międzynarodowe 


by lekceważyć doświadczenia przeszłości. 


:— 


| 


= 
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reg s 


ne i W KE G E 


Już wkrótce rozpoczniemy druk 
nowej, fascynującej powieści 


w. Sawickiego 


p.t. 
PENSJONAT PANI PĘKALSSIEJ 
E n S E E E a E A E a ZIATYY 


Łódź, wtorek 11 luteoo 1936 r. 


CIEKAWY EKSPERYMENT, 


Cała wieś góralska 


ME przesiedla się nad morze. ER 


U Komisarza Ziem- | 


Wejherowo 11.2. 


CENY OGŁOSZEN. 


przed tekstem t j, Lesa strona śd gr. 


ca i w. mm. w I łamie cser, TO mm 
$łamów) w wydania prowiacjonalcem 76 p 


Ziemia w Głuchaczkach marna — i owie 


skiego w Starostwie w Wejherowie zjawili sek licho wschadza, To też, jak tylko wy- 


się oryginalni goście. Górałskie osmagane 
wichrem na bronz twarze, twarda wymowa 
proste, niebardzo wypchane plecaki.. 

Interesanci z gór, z nad samej granicy 
czeskiej. 

Górale? Po co? 

Sprawa wyjaśniła się szybko. Przyje- 
chała delegacja od całej wsi. z gór — w po 
szukiwaniu ziemi. Z przysiółka Głuchaczki 
leżącego około 800 metrów nad poziomem 
morza, koło Baraniej Góry, przyjechali 
Jan Niewdana, Józef Kopczak i Jan Kamiń 
ski —górale, wraz z Ludwikiem Zieleśkie- 


wiczem, strażnikiem Straży Granicznej, o- , 


piekunem ich i przewodnikiem, 
strony trochę zna, przyjechali 
dla całej wsi o ziemię. 


POZDROWIENIE SOKI HENIE 
dla „Echa” 


"+ = .-e— —o m. - 


który te 
starać się 


ż Żazgj 


sód aż 


EAs sD ŻA 


Mistrzyni świata w jeździe na łyżwach wrę- 

czyja przeds'awicielowi sportowemu nasze- 

go pitna na zawodach olimpijskich w Gar- 

misch Partenikirchen swą podobiznę z dedy 
kacią dla „Echa“. 


rąb się zaczyna w lasach po srtonie czes- 
skiej, cała wioska szła na pracę. 

Pracowali tak i zarabiaj lat wiele. Aż 
wreszcie w roku 1934 władze czeskie zaczę 
ły robić trudrości, A to przepuszczać nie 
chcieli, bo coś tam w przepustkach było nie 
w. porządku, a to mówil}, że roboty niema, 
a robotników aż z doša sprowadzaji... 

— Aż przyszedł gorszy jeszcze czas, Ze- 
szłego roku gajowi czescy trzech górali za- 
strzelii — mówi ponuro jeden z górali. 

— Nie trzech, a czterech — poprawia 
| drugi. 

Głód zairzał im w Oczy, ale czekał. Prze 
cież się musi jakoś odmienić... 

Nie odmieniło sie łednak, Do domów 
wkradł się głód: 

Zebrała się raz cała wieś i uradziła 
t— na wierchach żyć niesposób — (rze 
ba w doliny IŚć z całym dobytkiem. 

Wybrali trzech najlepszych gtspoda 
rzy w całym przysiólku, żeby 3824 mo” 
'rze pojechali ziemi szukać. Zieleśkie” 
| wicz—strażnik graniczny, ofiarował sę 
też z nimi jechać. 

Dostaną pewno ziemie niedaleko 
| brzegu. Górale będą nadmorską ziemię 
juprawiać. Z parę miesiecy Zniknie ru0- 

że z mapy. zwieszony wysoko ma sa“ 
mych szczytach przysiółek Głnchaczki. 
A ‘na Wybrzeżu powstanie osada, w 
której starzy gazdowie stiwemi oczyma 
wierchów ma bezkresie wód wypatry* 
wać będa. 


Zakończenie strajku 


| 3. |zeterów w drukarniach gazetowych 


WARSZAWA 711.2 Rokowanie połałędzy 
Związkiem Wydnweów a drukarzami gaze: 
tówemi doprowadziły do zawarcia tymczaso 
wego porozumienia, na podstawie któregn, 
s'rajk drukarzy gazetowych został zakoń. 
czony, Definitywna umowa zostanie zawar- 
ta dzisiaj, 

Strajk w drukarniach dziełowych trwa w 
dalszym ciągu. 


mowy iryptytowe Polskiego Touring Klubu 


dok 


Łódź, 11. 2. — Polski Touring Klub 
zawarł ostatnio szereg nowych umów 
(ryptykowych z Touring Klubami róż” 
nych krajów: Umowy te ohejmuja już 
około 30 państw wraz z ich koloriami 
zamerskiemi. Wobec tego z międzyna 
rodowemi dokumentami, wydawanemi 
przez Poiski Touring Klub, można obec 
nie podróżować samochodem lub moto 


INSPEKCJE 


SEE KONTROLA WARUNKÓW PRACY, FE 


ŁóDż 11 lutego, W dniu wczorajszym 
przeprowadzona była przez Inspektorat Pra- 
cy w naszem mieście generalna kontrola wą 
runków pracy we wszystkich łódzkich ki- 
nach. 

Kontroja ta zostałą spowodowana szere- 
gian skarg pracowników kinowych. 

W'czasie inspekcyj stwierdzono, że nie. 
mal we wszystkich kinach nie honoruje się 

umowy zbiorowej 
oraz nie respektują ustałonych stawek płac 
robotn. Pozatem stwierdzono że pracownicy 
kinowi nie mają w tygodniu żadnego dnia 
wo'nego od pracy, a pozatem pracuią nie- 


Oranżerja w 


umenty samochodowe 


cyklem niemal po całym świecie i we 
wszystkich Touring Klubach członko” 
wie PTK. traktowani są iako goście i 
korzystają ze wszelkich zniżek į udogod 
nień narówni z miejscowymi automobi 
listami. 

W najbliższym czasie Polski Touring 
Kiub przystąpi równeż do wydawania 
tryptyków rowerowych. 


W KINACH. 


związku z tem kikanaście protokółów mię 
dzy innemi w kinach: Zachęta, Ars, Bajka, 
Kos i wiele innych. 

GRZYWNY. 

ŁÓDŹ 11 lutego, Referat karny Insped cji 
Pracy na ostatniej rozprawie ukarał właśc 
ciela piekarni Jung.nana Joska (Poludniowa 
13) za pracę najemną w niedzielę dwutygo 
dniowym bezwzględnym aresztem. Jungman 
był już wielokrotnie karany. 

Na tej samej rozprawie właściciele ka- 
wiarmi „Casiao* Chamer |. i Rubinsztejn A, 
za przetrzymywanie zarobków pracowni 
czych zostali ukarani grzywną po 150 zí. 


i rzadko po 12 godzin na dobę.  Spisano w każdy. 


płomieniach 


Straż pracuje w pocie czoła EB 


Łódź, 11 lutego. — Dziś około g. 7 rano 
wybuchł pożar na ćmentarzu ewangelickim 
parafji św. Jana przy ul. Srebrzyńskiej. Pa- 
liiy się budynki oranżerji, należącej do gra- 


barza Hugona Bauera. Przybyły pierwszy Od | 


dział straży po godzinie pożar zlokalizował. 
Urządzenie oranżerji oraz przechowywane w 
niej rośliny uległy 

zwpełnemi zniszczeniu. 


czne. Przyczyny pożaru narazie nie ustalono 

— W mieszkaniu Mędrzyckiego przy uli- 
cy Kilińskiego zapaliła się od rury żelaznej 
drewniana ściatska. Pożar zlokalizowany z0- 
sta] przez siraż ogniową. 

— W mieszkaniu Soni Grinbaum przy ul. 
Żydowskiej,15 od pieca zapaliła się ściana 
Zanim požár zuważono od palącej się ściany 
zajęły się meble. Przybyła straż pożar uga= 


` Straty. wyrządzone przez pożar są dość znazSila, Straty dość znacznę 


Str. 2. 


DE JĘKI W 


SZĄDEK. 11.2. Władze leśne i policyj 
ne zostały zas$armowane wiadomością ja- 
koby przechodnie znałeżli leżącego w le- 
sie państwowym, leśnictwa Szadek rewir 
Jamno gajowego Bolesława Bednarka, da- 
jącego jeszcze słabe oznaki życia. Ciężko 
rannego przewieziono do szpitala w Siera- 
dzu. 

Na miejsce zbrodni władze powiatowe 
wydelegowały st. przodownika służby śled 
czej Wacława Malisza, który po żmudnem 
dochodzeniu wpadł 

na trop zabójcy. 
Okazał się nim znany kłusownik Stanisław 


Kłusown:k ciezko zranił gajowego 
EMIETYCHA 


LESIE, 


|Bednarek ze wsi Jamno gm. Szadek, który 
|z zasadzki strzelił do gajowego z naj- 
"grubszego śrutu). z bliskiej odległości. 
Zbrodniarz, będąc pewnym, że upatrzoną 
ofiarę zastrzelił udał się spokojnie do do- 
mu. Zbrodni dokonał z zemsty za to, że 
¡swego czasu gajowy Bednarek zameldował 
|policji w Sządku, aby mu odebrali fuzję. 

| Aresztowany Stanistaw Bednarek wraz 
|z dowodem rzeczowym ¡odnaleziona fuzja 
przekazany został władzom sądowym, któ 
jre osadziły Bednarka w więzieniu sieradz- 
cz 


„Magistrat przestraszył się” 


i przyjął spowrotem zwolnionego urzędnika 


Z Kalisza donoszą: 

W dniu wczorajszym miała sie od- 
tyć w drugiej instancji sprawa Zarządu 
miejskiczo z p. A: Janowiczem. bezpod- 
stawnie zwolnionym w dniu ! maja 1935 
rokin 

Zarząd miejski widząc, 
wicz miał wszelkie widoki 


że p. Jano” 


wygrania sprawy. 


t Ł zatwierdzenia wyroku I. instancji, 


| wszedł w pertraktacje ze zwolnionym 
urzędnikiem, przyjmując go sbowrotem 
na zajmowane przed zwolnieniem stano 
wisko. 

Faktu tego nie można pominąć mil- 
czeniem, ponieważ p. Janowicz za czas 
od 1 maja 1935 r. do dnia 1 lutego rb., 
czyli za okres 9 miesięcy (niz pracując 
otrzyma pobory, coś ókoło 2.700 zł. 

Bilans tego zwolnienia jest dość ko” 
sztówny i Smutny. 


Publiczne spalenie kukły 


ubranej w pisma żydowskie. 


CZĘSTOCHOWA 11.2. Na Rynku Krze 
pigkim około 2,000 ludzi było świadkiem 


spalenia kukły, przedstawiającej żyda, ubra | 


nego we wszystkie pisma żydowskie. 


eden z przygodnych mówców wygłosił 
tką przemowę o treści, nawołującej do 
nigpopierania tych pism przez ich kupno. 
Pó południu w sałi straży w Krzepicach 


odbyło się zebranie na którem w obecno- 
X 1,500 osób jednogłośnie została uchwa 


lona rezolucja, potępiająca żydowskie pi- 
sma. 

Zebrani uchwalili wezwanie do wszy- 
stkich, aby popierali prasę uczciwą, polską 
i katolicką. 

Spokój nie został nigdzie zakłócony. 


Piotrkowianie w schronie 
MM „Pod Zegarem* MEK 


ŁÓDŹ 11 lutego. W Łodzi bawiła wy- 
cieczka słuchaczów kursu OPLG. w Piotr- 
kowie, którą zorganizował Zarząd obwodu 


„ECHO. 


Kino-teatr 


Przejazd 2. 


Dziś premjera! 


ALL) MANEWRY MIŁOSNE GERT) 


Halama — Mankiewiczówna — Zimińska — Żabczyński — Sielański. 


Kino-teatr 


Główna 1. 


 UFEETPUE OE CIWO ZOT ANEMIA AZ ND OW S E OR UNIEDZENACIANA 


Czwarta serja 


konkursu z nagrodami za uważne czytanie, 


Konkurs polega na 
7 wycinków słów z kolejnemi numerami w 
ciągu tygodnia. Słowa te ukryte w tekście 
4-ej strony utworzą zdanie, i uczestnicy 
Kenkursu nadsyłać będą rozwiązanie w for 
mie tego zdanią składającego się z 7 słów. 

Dla uczestników konkursu redakcja 


| złotych. A więc w dzisiejszymi 


zebraniu | przenacza 11 nagród pieniężnych: 1 nagro 


da 25 złotych  2-ga nagroda 20 złotych 
3-cia nagroda 15 złotych i 8 nagród: po 5 
numerze 
„Echa“ trzecie słowo z cyfrą „3° w tek- 
ście na stronie 4-ej (a nie tylko w „Kra- 
teczkach''). sa 


Niefortunny dzień ozorKowianina 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 


Łódź, 11 lutego. — *wczoraj w godzinach 

popołudniowych na ul, Limanowskiego ust- 
łował pozbawić się życia przez wypicie więk 
szej dozy jakiejś nieznanej trucizny 27-letni 
Moszek Rudkiewicz, zamieszkały w Podębi- 
cach, Desperata przewieziono do szpitala. — 
Przyczyną rozpaczliwego kroku — niepowo- 
dzenia materjalne, 
W bójce przy uł, Lutomierskiej od- 
niósł ogólne obrażenia ciala 42-letni Stani- 
sław Marczak, niewiadomego miejsca zamic- 
szkania, 

— Nusenbabmowi Izraelowi skradziono 


00 


z mieszkania przy ul. Targowej 55 gardero- 
bę i bieliznę łącznej wartości około 300 zł. 
Z mieszkania Władysława 


ziej nocy rozmaite rzeczy wartości 400 zł. 


j 


Łysiaka | 
przy ul. Limanowskiego 75 skradziono ubie- | 


Zdarzenia i wypadki 


(=) W parlamencie francuskim rozpoczę 
ła się debata nad sprawą ratyfikacji paktu 
z Sowietami. 

(—) Senator Pittman, przewodniczący 
komisji spraw zagranicznych Stanów Zjedno 
czonych, wygłosił ostre przemówienie prze» 
ciwko uroszozeiom japońskim do Chin. 


(=) Deficyt budżetu państwa w styczniu 
zmniejszył się znacznie, ale wynosił jeśsz- 
cze blisko 10 milionów złotych. 

(=) Nowy prezes Banku Polskiego pik. 
Koc złożył mandat poselski z okręgu Suwał 
ki — Augustów, 

(—) Sąd Okręgowy w Łodzi ogłosił 
wczoraj wyrok w procesie przeciwko inicja-- 
torom oszukańczej wyprawy statkiem „Wan 
da do Palestyny. Mojżesz Chanachowicz 
został skazany na 3 lata więzienia, Jan Szraj 
ber na 8 miesięcy więzienia. Od obu zasą= 
dzono powództwo cywilne w kwocie 7 tysie 
cy złotych. Resztę oskarżonych uniewinnio 
nó. 

(—( Prezydent Rzplitej podpisał wczoraj 


_ — Ubiegłej nosy dokonano włamania d0 | dekret mianujący ppłk Tadeusza Argasińskie 
mieszkania Tadeusza Sikorskiego przy ulicy | go wiceministrem poczt i telegrałów. 


Zawiszy 19. Łupem złoczyńców padła gar- 
deroba i bielizna wartości 400 zł. 

— Na ul. Zgierskiej wypadł 
i odniósł ckaleczenia głowy 29-letni Stanisł, 
Kowalski, zamieszkały w Ozorkowie. Poszko | 
dowanemu udzielił pomocy lekarz pogotowia 


ŻYCIE ZGIERZA 


Około 400 bezrobotnych EEEE 
znajdzie pracę w sezonie letnim 


| Jak się dowiadujemy Zarząd Miejski opra-, wanie dostatecznie dopiszą, można się spodzie | 
cował już plany robót publicznych w przyszłym| wać również zabrukówania ulicy Kościuszki szawy w sprawie wyborów do łódzkiej Rady, 
'sezonie letnim. Na roboty tespodziewana jestj która przed gmashem reprezentacyjnym. jakim Miejskiej. 


subwencja około 140.000 zł. 


Pian przewidujej jest niewątpliwie Miejski Zakład Kąpielowy | 


|przedewszystkiem uregulowanie brzegów rzeki święci kałużam! błota, uniemożkwiając prawi 
Bzury w obrębie naszego miastą Pracę tę bęjdłowy ruch w tej dzielnicy, l 


|dą wstępem dó założenia w mieście kānallzaċji, 


W przyszłym sezonie Zarząd Miejski pysta 


z tramwafu | mianowany radca 


(=) Wicewojewodą kieleckim został 
wojewódzki Stanisław 
Bieniewski, 

(=) We wsi Parzniewice gminy Łękawa 
powiatu piotrkowskiego, spłonęła zagroda 
Lucjana Żarskięgo „który obecnie odsiaduje 
nep więzienia za kradzież, W zgliszczach 
spałoncgo domostwa znaleziono zwęglone 
zwłoki Ż2-letniej żony Żarskiego Reginy 0- 
raz 4-letniej córki Ireny i  6-miesięcznego 
synka Wiesława. 


(—) Na zabawie karnawałowe we wsi 


Imielnik gm. Kluki pod Piotrkowem znany 
awanturnik Wacław Kwaśniowski zaczą! 
strzelać raniąc ciężko Stanisława Szpikow= 
skicgo 1 Władysława Cisaka. 

*(—) Prezydent Głazek wyjechał do War 


LASEM SZYTE 
; ROMUNIKAT Oddziału 


jago Biura Podróży „ORBIS” 


w Łodzi, Piotrkowska 65. 
tal. 101-01, 101-20 i 249-33 


ieczki do WIEDNIA 


l niowa od zł. 95.— 
fi 4Etygodniowa od zł 475— 
, Wyjazd 27. II. r.b. 


piotrkowskiego LOPP. Piotrkowianie pod 
kierownictwem instruktora por. L. Nie- 
dźwieckiego zwiedzili schrony przeciwga- 
zowc-znajdyjące się na terenie naszega mia 
sta órkz zapoznali się z ich budową. 


" 
pd, BE” 7 


4 


(Następnie przewidziana jest budowa wzorowejśe się zatrudnić na robotach miejskich większą 
|go. targowiska zwierzęceko obok rzeźni miej-jllość ludzi, Regulacja rzeki Bzury nię będzie 
skiej. tak że targi bydłem i niorozacizną zysta | WI magała znaczniejszych wkładów na materja, 
ną tam przeniesione z Rynku Targowego gdziejty budowtane tak że w ich miejsce znajdzie zą 
odbywały się dotychczas Zarząd Miejski celem] trudniele kilkadziesiąt osób, Przypuszczdlyje Za 
stworzenia ~ dogrdnegą połączenia  (driigicgo) rząd Miejski zatrudni około 400 osób. Oprócz 
Przybyłowa ze śródmieśćiem przewidżiał - w | (640 Zarząd Miejski będzie się starał o uzyska) © 
planie robót zabrukowanie ulicy Wodnej i posta nie pracy dla bezrobotnych naszego miasta na 
wienię mostu na Bzurze w tej ullzy, Inowacja robotach w okolicznych sejmikach 

ta będzie niewątpliwie bardzo znacznem udogo! 


Tylko zł. 2,50 gr. 


miesięcznie 
kosztuje abonament „ECHA“ 
dnoszeniem do dom 4 
g 


Prenumeratę zamawiać można od każde 
dnia miesiące, 


| 


ad 
Wycieczka do Londynu i Birmiag- 
Y ham na Targi Brytyjskie 

|od 15-1] do 268-11-86 r. Cena od zł. 510.— 
H Zapisy do dala 56-11-88 r. 


Wycieczka inauguracyjna 
<xa/8. BATORY ze Splitu w Jugostawji 
PR 2 V—JLV b. r. Cena od zi. 490—. 

Zapisy już można uskuteczniać. 


RZ cieczka HJiszpamii 
na Majorkę 


M do SAI Warszawa, Berlin, Genewa, 
s, Moritz, Nieca, Barcelona, Palma na Ma- 


jorce, Strasbarę, Drezno, Warszawa. 
Cena zł. 950— 


14 $TOPNI NROZU.. 
Stan pogody w Łodzi, 
ŁÓDŹ 11 lutego, W dn. dzisiejszym, o 


| dnieniem dla ludności Przybyłowa która miała 
Idotąd jedyne połączenie przez w Szczawińską 
To byłyby trzy główne wytyczne na przyszły 
sezon Jeżeli subwencje przeznaczone na bruk? 


godzinie 9 rano temperatura wynosiła w | 


Łodzi, w centrum miasta 14 stopni poniżej 
zera. (Najniższa temperatura w nocy 17 
stopni poniżej zera). 

O tej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 753,5 milimetra. Tendencja barô 
metryczna równomierny wzrost ciśnienia. 

Wiatry południowe i poludniowo-wscho 
dnie. 

W ciągu dnia dzisiejszego pogoda bez 
zmian. W dalszym ciągu mrozy. 


Żurnale mód 


uzzsnansuzsarzugususanu 
NA SEZON WIOSNA—LATO 


w bogatym wyborze są do 
nabycja w biurze Dzienników 
f ogłoszeń „PROMIEŃ* 


łódź Andrzeja Mr. 2 ic nzo 
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Boktór L. BERMAN 
POWRÓCIŁ 


Specjalista chorób wenerycznych 
akórnych i Poksualnych 
Cegielniana 15. 
telefon 149-07 
od 8—1i rano i od 4—8 wiecę. 
niedz 1 święta od 9%—1. 


Br. HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksnalnych 
przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 
front I piętro, tel. 262-98, 


gå i —11 lod 6—9 wiecz, w niadzicie 
od 9 — 12.30 popl 


święta 


Dr. med. 


H KRAUSKOPF 


Akuszerja i choroby kobiece 


Zgierska 15, Ta. 113-47 
Przyjmuje 8.30—10 rano, 4—8 wiecz. 


Br.med, Henryk Ziomkowski 
Specj. chorób wengrycznych, skórnych, 
włosów i moczopłciowych. 
6.go Sierpnia 2. telefon 118-33 


przyjmuje od 9—12, 8—9 wiecz., w niedziele 
i święta oa 9—12 w Poł. 


m w — 


Dr. med. 


M. RUNDSZTAJN 


akuszerja i choroby kobiece 
POMORSKA 7, tel. 127-84 
*rzyjmuje od godz. 6—10 rano I 4—7 w. 
e e 1 ha darie SEZ. AA 


Dr. med. 


H KLACZKOWA jp, 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel. 213- 66, 


Dr. med. 


H. ROZANER 


Specjalista chorób wenerycznych, skòr- 
mych i seksualnych, 
Narutowicza ©, fr.ll piętro 
tel 128.98 przyjmuje od 9—1 i od 5—9 wiec, 


Dr. med. 


BORZEKOWSKA 


spec. położnictwo i chor. kobiece, 


Gdańska 44, tel, 185-88 


'rzyjm. codz. od 10—12 : od $—8 po poł | przyjmuje od g. 12-2 i 5-7.30 wiecz. 


Dr med. M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
„ACHODNIA 64, Tel. 185-49 
od 12 — Ż1 od 7 — 8%: wiecz 
święta od 10 — 12 w poł. 


orzyjmuje 
w niedziele 


Dr. med. 


WOŁKOWYSK I 


Spec. chor wenerycznych, moczopłcfo- 
wych i skórnych 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


'ragfmuja od godz. 4—12, od 4—9 w, niedziele 
( święta od 9—1 


ği Dr. med. 
M TAUBENHAUS 
AKUSZER * GINEKOLOG 


Zgierska 11, Tel 246-09 
Przyjmuje od 8—10 r. i 4—7 w. 


Dr. med. Łucja Makower 
choroby skórne i weneryczne 


(Kobiety i dzieci). 
POWRÓCIŁA 


Wólczańska 117, tel. 149-39 


przyjmuje od 8 — ; | od I6— > mecCzofemi 
w niedziele I swięta ód $— i w pół 


PELEGACI ZGIERZA W ZARZĄDZIE 
POWIATOWYM Z, R 


Na odbytem ostatnio walnem zebraniu 
ku Rezerwistów pow, Łódzkiego został wybra 
ny zarząd do którego weszii pp, jak> prezes 
viceprezydent m Zgierza Bolesław Jarosiński 

wiceprezes dr, Józef Kolata. [I wiceprezes 

Jan Stasiak prezes Zgjerskiego Koła Z. R. sc- 
getarz Eugenjusz Matyczyński, skarbnik Puge 
iusz Hertel, Sprawy wychowania obywatelskie 
o powierzon: p. Kazimierzowi T>polskienu, 


związ 


Adres: 
Żwirki 2 (Karola) lub tel. 102-28. 
lub Piotrkowska 11, tel. 102-29; 


Przy odbiorze w administracji Żwieki 3 
(Karola) lub jPiotrkowska 11 | ojca 
wynbsi tylko 2 sł. 10 gz. 


Pypierajcię Czerwony. My 


Nie tylko niska cena, lecz wysoka 


akość przemawia za kupieniem: 


ARAKÓW 
i LIKIERÓW 


- > RUMÓW 
Koniakó 


firmy „SŁAWA Klasno- Wieliczka 


ŻYCIE PABJANIC. 


Nowe kredyty na 


SEA Podania © 


Pabjanice otrzymały nowe kredyty na 
rozbudowę w sumie zł, 100 iysięcy na pudo | 
wę nowych dcmów mieszkalnych oraz 10 ty 
sięcy złotych na remonty 
Pożyczki udzielane będą budującym domy 
mieszkalne ð kubaturze poniżej 2500 mtr. 
sześć. przyczem konieczną jest uregulowana 
hipoteka danej nieruchomości, która nie mo 
że być obciążona żadnym innym długiem, 

Ubiegający się o przyznanie pożyczki bu 
dowlanej winni wnosić odpowiednie poda-- 
nia do Komitetu Rozbudowy m. Pabianic, 
załączajac zarazem wycise hipojeczny oraz 
kopje zatwierdzonego planu i kosztorys. 

Termin pocziału powyższej sumy upły- 
wa w czerwcu i ubiegający sie o pożyczkę 
winni już obecnie czynić starania w tym kie 
runku. Wszelkich informacyj udziela Wy- 
dzjał Techniczny Zarządu Miasta przy pl. 
Gen. Dąbrowskiego 1 w godzinach urzedo- 
wania, gdzie też znajdują się odpowiednie 
formularze 


starych domów. 


FAŁSZYWY INŻYNIER 
sprzedawał "achnące mydełka. 
Znany na terenie Pabianic przemysłowiec 
pabianicki Leonard Rensz doniósł policji, że 


rozbudowę miasta 
pożycziki. NEM 


miał wyjeżdżać do Łodzi zatrzymany został 
przez policjanta i odstawiony do aresztu, 
Jak się okazało oszustem tym jest niejaki 
Szlama Mieczysław, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Cegielnianej Nr. 53. 


WALNE ZGROMADZENIE POLSKIEGO 
CZERWONEGO KRZYŻA. 

W dniu 13 lutego rb. o godz. 19 min, 30 
w lokalu Domu Ludowego (1 piętro) przy ul 
Kościuszki 14 odbędzie się walne zero:;na- 
dzenie oddziału pabjanickiego  Polskiezo 
Czerwonego Krzyża. 

Zgromadzenie ważne będzie bez względu 
na liczbę przybyłych członków, zgodnie z 
przepisami Sstatutowemi. 


KURS DRUTÓW 10 zł. Praca zapewnio 
na. Artystylczna pracownia pulowerów 


i druki. damskich i meskich szydełkowych i na 


drutach. Wyucza szydełkowania i na 


drutach. haftów i wenecka robote. Przyj 
muię roboty po cenach 
Kaufmanowa, ul. Zgierska 16, prawa ofi 


przystępnych. 


zgłosił się do niego jakiś osobnik podający | cyna- ] pietre m. 29. 


Przychodnia Wenerelogiczna 
leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 
ZAWADZKA 1, telef, 122-73 
czynna od r. 8 do9 wiecz. Porada 3 zł, 
Dła pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. J NADEL 


akuszer — ginekolog 


uli Andrzeja 4, telef. 228-29. 
Przyjmuje od 10—12 I od 4—8 wiecz. 


MUAREN pe POWELL EOSO ST WY Z COMES AS SON E AOTEA W ETA PREY PTE TE POCZ ZADNE FI OLY YZ 


Dziś i dni następnych! 


1) Potężny dramat erotycz. osilnem napięciu o niezwykle 


Dźwiekowy kino-teatr 


Zachęta 


Zgierska 26 


| 


W roli główne; Marw Astor i Gląger R 


„Mężczyżni w niebezpiecznym wieku” į 


DR MED. się za Inżyniera z propozycja kupna myde- 
J A K O B S O N tek toaletowych.. P. Rensz nabyt kilka sztuk | STANISŁAWSKIEJ Stanisławie skradziono 
po zł. 7.50 ża sztuk, Jak się później okaza torebkę zawierającą legitymacię służbów 
Chirurg ło mydła te byly sfałszowane. Policja spisa | JATE CPE IRAE bowa 


i $ À tram. nr. 585 wyda 
ła protokół i rozpoczęła poszukiwania za 0- 585 wydaną przez K, E. Ł. 


szustem, trzymajac się podanego rysopisti. 
Tymczasem fałszywy inżynier w dalszym | 
ciagu sprzędawaął swoie mydełka i gdy iuż 


Spec. Chirurgja Kostna 


ora STERLINGA 22 (Nowo largowu 
telet. 174-42 


DNIA 5.2. 36, zagubiono koncesję nr. 102 
i dowód samochodowy wystawiony na 
| Władysława Boniszewskiego ŁD 81855. 
Proszę zwrócić zą wynagrodzeniem Łódź. 
(ul. Wodna nr. 15 m. 41. 


„MURZA W SZKLANCE WODY |ezyęycz os s nia 2s 


- zagubił matrykułę szkolną wydaną przez 
W r, gù żywiołowa nieokiełznana fascynująca Renata Miller. Roz | „; e. : a : è 
wodzi żony, uwodzi mężczyzn, flirtuje porywa, szaleje, film pełen śmie gimnazjum im. Reymonta w Łodzi ul. Piotr 
chu i komiecznych sytuacyj. Film w- jezyku niemieckim, | kowska 114 
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MIASTO NA RUINACH PAŁACU. 


t Split w lutym. 

Na pytanie, co si się w Dalmacji podo 
bało najwięcej, odpowiem bez wahania nie 
siląc się na oryginalność. 

— Łatoka Kotorska i Split. 

Tego samego zdania są prawdopodob- 
nie turyści, wędrujący po wybrzeżu dalma 
tyńskiem, trudno bowiem o widok piękniej 
szy od tego, który z szosy wybrzeżnej roz 
taczą się na wciśniętą niby ijord między 
wysokie góry zatokę Kotorską, na dwie jej 
śliczne wysepki z kościołami, z których je 
dna, zarosła cyprysami, przychodzi odrazu 
na myśl Bóchlinowską „Wyspę Umarłych". 
W piękny dzień przedwiośnia krajobraz 
ten. tchnie spokojem, jakgdyby zatoka wy- 
burzliwych 
przejdełach, zaciekłych bojach, wzlotach i 
upadkach, jakie przeżywał na przestrzeni 
dwudziestu kilku wieków. Kto nad nią nie 
panował i o nią nie walczył? llliryjscy kor 
sarze Rzymianie, Ostrogoci, Saracenowie, 
Bułgarzy, Serbowie, Wenecjanie, Turcy. 
Francuzi za Napoleona, Czarnogórcy, róż- 
nojęzyczne wojska austrjackie. Ziemia i wo 
da naprawdę przesycona krwawą historją, 
dysząca wspomnieniami minionej świetno 
ści. Jej najwymowniejszem melancholijnem 
świadeotwem są całkowicie 


wyludnione i i wymarłe 
miasteczka nadbrzeżne, ongiś siedziby wiel 
kich przedsiębiorców okrętowych, boga- 
tych kupców, licznych marynarzy w okre- 
sie, gdy Kotor był jednym z największych 
portów na Adrjatyku Dziś jest podobnie, 
jak całe wybrzeże zatoki, przedewszyst- 
kiem idealnem miejscem wypoczynkowem 
ciepłą Riwjerą adrjatycką, milszem od pię 
knego również, lecz zbyt gwarnego Dubro 

wnika, który roi się od turystów. 
Przy zwiedzaniu Dalmacji można po- 
grążyć się po uszy w historji odnajdując 
na każdym kroku bogate jej ślady, ale ni- 
gdy chyba poszczególne epoki nie utwo- 
rzyły tak zajmującego uwarstwowienia, 
jak w Splicie, na słwanych murach pałacu 
Dyoklecjana. _ Gdzieindziej starożytność, 
redniowiecze, renesans, nowoczesność są- 
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tak 


A jednak byłam zbyt słaba, aby 
właśnie postąpić. 
lle razy potem widziałam Tw je łzy 
spowodu Izy — tyle razu robiłam sobie |, 
gorzkie wyrzuty. ý 


Może dzisiaj — wiedząc Wszystko | 
— potrafisz mi wybaczyć. że Cię na 
nie naraziłam. 

Trzy dni przeżyłam w wielkiei rozter : 
ce. Sprawę niesamowitego małżeństwa 
ważyłam w sobie bezustannie. Było to 
właściwie zupełnie zbyteczne. wiedzia 
łam bowiem, gdzieś w głębi duszy. że 
nie nowiem: nie. 

Po trzech dniach przyszedł n źwv- 
klei swef porze. popołudniu. 

I znowu zaczął bez żadnego wstępu: 

— Czy mogę dzisiaj otrzymać odpo 
wiedź? i 

— Owsem. 


„— Dobrze. 

— Bardzo dziękuję. Czy Ślub nasz 
mógłby się odbyć w przyszłym tygod” 
niu? Wszystkie formalności załatwię 
— Dlaczego tak prędko? — zanytałam 
czułąc, Że ogarnia mnie przerażenie. 

Nie byłam przygotowana, że to co zde- 
cydowałam ma się stać niemal natych” 
młast. 


— Poco odkładać? Z chwilą. gdy 
coś decydujemy odrazu, najlepiej odra- 
zu to realizować. 

— Dlaczego właściwie pan się chce ; 
zę mna ożenić? — zaryzykowałam śma 
łe pytanie. s 

— Dlaczego pani mnie przyjeła? — 
ndpowiedział pytaniem. 


Milczen'e 
— Moje powody są bardzo specjal- 
— A wo "cviędzmy sa te. ŻE 


siadują ze sobą, ale jednak są oddzielone 
jakąś przestrze nia kilkudziesięciu, czy choć 
by kilkunastu metrów, a tu wszystko 

nalepione jedno na drugiem. 
Zajadając kolację w wykwintnej restaura- 
cji hotelowej i słuchając przemówienia sie 
demnastego bodaj z poznanych po drodze 
burmistrzów opieram się dosłownie pleca- | 
mi o liczącą sobie szesnaście stuleci ścia- 
nę pałacu, tuż obok mam przyczepione do 
nich staro- romańskie kaplice, gotyckie fa- 
sady, barokowe ornamenty, w pośrodku 
ciidnego Perystylu sterczy monumentalna | 
nawskroś nowoczesna statua dłuta Mestro , 
wicza, umieszczona tam swoją drogą dość 
niepotrzebnie, bo ani ona sama ani otocze- | 
nie na tem nie zyskują. 

Rzeźba jest bardzo piękna, ale tak ol- 
brzymia, że innej. o wiele szerszej wym'e- į 
ga perspektywy. Mało tego przecież 
tych si amych murów przylgnęły lub na nich 
kalibru don k? 
barwnych okiennicach, z suszącą się zimą 

i tatem na sznurach bielizną, zarojone on ie 
żdżącą się w nich ubogą ludnością, doo 


eti mieścił ró nego 


dół 


ła zaś jednej z wież Dyoklecjana, pobudo 
wal się hotel z bieżącą wodą, elektrycz: 


w'ndą i wszystkiemi akcesorjami  dzisic 
s7e;j cywilizacji. 

Przyjechaliśmy do Splitu nad wieczo- 
rem z Dubrownika. 

Wieczorem Split obyczajem wszyst- 
| kich nadmorskich miast południowych 
przemienia się w jeden wielki salon. 
| Wszystko wylega z domów, tłumy rozba- 


| wionych spacerowiczów krążą dokoła, ślicz 
ne Chorwatki szczerzą białe zęby do smu 
kłych zgrabnych młodzieńców, lub wziąw- 
„szy się pod ręce wymieniają zwierzenia i 
| uwagi, na placach tworzą się kółka oma- 
|wiające z ożywieniem najświeższe wyda- 
,1zenia dnia, brzmią orkiestry, słychać śpie 
|wy, tłoczno jest dokoła wystaw sklepów, 
które do późnego wieczora stoją otworem 
Wszędzie rozbrzmiewa język chorw: acki, 
ale nie brak też różnych cudzoziemskich w 
ustach licznych turystów, jednem słowem 
, nastrój, przypominający dawne. przedwo- 


[jenne wieczory wdneckie na placu roje 
J. G. 


Zimowy egzamin samochodów ciężarowych 


i 
| Fabryki Sa scchodowe urządzają coroczne 


j 


Powieść 


chciałabym córce mojej stworzyć nor” 
malne życie domowe i dać iej on'ekę 
| kobiety dobrej. rozumnej, zasłi iqujacej 
na wszechmiar na szacunek i uznanie. 
Wszystko to można powiedzieć o pani. 


dlstego la. a nie kogo innego nrosiłem 
o ręke. 

— A ten pośpiech? A 

— Tak s'e wszystko składa. Czy : 


reszta w tvch warunkach. w iakich za 
wieramy nasze małżefistwo, robi to ia 


kakolwiek różnice.. Czv nie wszystko 
jedno? i 
— Może pan ma rację. 


— Cztery pokoje. 
e tutai, byłoby dla nas za mało. Wvna 
linłlem iuż lokal siedmtopokojowv. Mo- 
(že zechce go pani obejrzeć. aby zdecy* 
|dować gdzie sie co um'eści, bo warótce 
trzeba będzie zarządzić przeprowadzkę 

Byłam oszoełom'ona. 

Tempo stawało się zawrotne. 

rudno mi opowiedzieć, ca przeży- 
łam przez ten szereg dni. dzielących 
ponja od ślubu, 

Czasami zdawało mi sie. że podp sa 
jam na siebe samą wyrok śmierci. Do 
niczego nie dający sę porównać lek 
sbędzał mi sen 7 powiek i wyciskał Kro 
ple potu na czoło. 


Czasami znowu przychodziło * iek- 
gdyby odretw: enie i kompletna obo 
jetność: o niczem nie myślałam i nic nie 


czułam, poza wielkiem niewypowiedzia 
nem zmęczeniem wewnętrznem; pragnę 


łam wtedy tylko ciszy i spokoiu. może | 


smt bardzo. bardzo dlugego.. Bo wie 
działam. że przyłdzie Znowu. szarpani 
na nerwowa. że Przyjdzie znowu cała 
ta okropna mska. która nosłam w so” 


bie, a która tylko krótko pozornie- PrZY | 


cichałar 


które pani Zami, 


zimą próby jezdy po terenie . bezdroża h. 
aby wykaza: wylrzymalość swoich tabu yka tów. 


Sprawy czysto zewnetrzne, zwią- 
zane ze zmaha warunków mego Życia, 
nie potrafiły mnie na tvle absorbować, 
(abym oderwać sę mogła od właścwYci 
moich przeżyć. Ząłatwiłam wszystko 

raczęj mechaniczne i odruchowo 

Ślub mój odbył się cicho, 5wiudka” 
mi byli zakrystian i dziad “kościelny: 

Am! 'Dy. ani Iza nie byłyś ście w kościeł 

Dziwnie | obco czułam sę w uóowem 
| mieszkaniu, Bo też wszystko tak bvło 
obce, począwszy oł zupełnie obcego i 
| dalekiego m człowieka, który bvł moim 
"mężem i jcgo córki tak bardzo niesym 
patvcznej — skofńiczywszv na obcych 
meblach. zmieszanych z mojeini. 
| "Tw idna bvłaś prawdz wie iasnym 
dia mnie promieniem w tei cieżkiej 
atmosierze, która narodziła sie tam w 
chwili, gdy wszystko wraz z nam! z3- 
stało zainstalowane. 

Cieb'e bawiła wtedy nowość. Byłaś 
+esolutka, jak ptłaszyna 1 nie odstępowa 
aś mnie ani na krok. szczebiocąc bez 
przerwv. 

Ne wiesz nawet czem to 
"mnie moralnie! 

Gdy przyszedł wieczór i po kolacji 
tak spędzonej. jak te wszystkie potem 
następne. które 
„wiadziałam mojemu meżowi dobra noc 
„i udałam się do swego pokoju. 
| Byłam pewna. że małżeństwo nasze 
bedzie mało tviko zewnętrzne Dozory 
małżeństwa. właściwa zaś jego treść 
nie bedzie miała miejsca. 

Godz na była wczesna; ale Zmęcze- 
na wszvstkiem, rozebrałam sie i poło | 
żyłam. Na nocned szafce paliła sie mała 
o silne przytłumionym świetle iampka. 

Nie byłam ani troche senna. Leża- 
łam z otwartemi oczyma. Starałam sie | 
Jatożyć iakiś porzadek w mojem wła 
„snem wnętrzu Szukałam iakie: $ lint po 
| której mam pójść w tej dziwacznej sy- 
itnacji. Robiłam wysiłki. aby jakn=ibar 

dziei rzeczowa spoirzeć na to nowe ży 
cie. i 

Wszystko to było daremne: miałam 
w sobe nieustanny chaos i zamęt. 
| W dodatku zrodziła sie we mnie na 
va myśl: uczułam sie winną wobec pa 
"mieci o mom pierwszym  mieżu. Nic 
wiem. czy rozumi'sz. co chce przez to 
powiedzieć. Tak trudno ta wyrazić. Zda 


było dla 


tszym c'agiem 


sama pam 'stasz — D”- | 


mm jAK ZA CZASÓW ZAGŁADY POMPEI EB 


rzedwiośnie na azjatyckiej Riw 'erze Wioska zapadła Się wotan WU KANI. 


su Najpiękniejsza zatoka łów 


Dokładnej liczby ofiar w życiu ludzkiem 
i strat materjalnych wyrządzonych przez 
silne trzęsienie ziemi w okolicy Pasto (Ko 
lumbia? narazie nie można było ustalić 
spowodu zniszczonych dróg i innych spo- 
sobów komunikacji. Zginęło jednak, conaj- 
i mniej 
| 500 ludzi 
W jednej tylko wiosce La Chorrera zginę- 
| ło 200 osób. 

Miejscowość ta nie istnieje dzisiaj. Na 

miejscu jej wydostał się spod ziemi 
'kan, którego krater zionie ogniem i lawą. 
W promieniu 12 mi) rozpadiy się wysokie 
góry, zasypując swemi gruzami dołiny. 
i O dantejskich scenach, jakie się działy » 
w czasie trzęsienia 
szkańców wioski Ta Chorrera, któ 
remu udało się przypadkiem uniknąć śmier 
|ci, a mianowicie dzięki temu, że nie znaj- 
dował się w domu, lecz daleko od swej ro 
dziny. 

— Po pierwszym wstrząsie — powie- 


dział on— udałem się pośpiesznie do pozo , 


stawionej w domu rodziny, lecz następne 
wstrząsy opóźniły mój powrót. Kiedy wre- 
szcie dotarłem do położenia wioski, nie zna 
lazłem 

| juź po niej śladu. 

Znikła cała z powierzchni. Nigdzie nie by- 
ło żadnego śladu życia. Ziejący ogniem kra 
ter wulkaniczny nie pozwalał na zupełne 
zbliżenie się do miejsca, gdzie stała wio- 
ska. 

— W stanie histerycznego przerażenia 
—opowiada biedak— biegłem blisko sześć 
mil od Tuquerres, mimo ran i trudnej dro- 
gi. Całe zbocza gór osunęły się w doliny. 
Widziałem pogrzebaną przez lawinę gór- 
ską wieś lguad. Większość jej mieszkań- 
ców uciekła zaraz po pierwszym wstrząsie 
dlatego zginęło 

tylko sześć osób. 
Z Tuquerres zostałem sprowadzany do Pa 


NASLADOWCA GRENDY. ENNIENNI 


Nezerter zastrz 


Przyjechawszy do domu w Corbeil na 
urlop, Rogers Regnier, lat 22, zdecydowa- 
ny antymilitarysta, pełniący służbę w- 146 
p. piech. w Metzu postanowi! już więcej 
nie wracać do pułku, czyli prościej mówiąc 
—źdezerterować. Do tego potrzebne mu 
było cywilne ubranie. 


Zwrócił się-do swego przyjaciela, Andrc 
ja Georgesa z prośbą, aby mu pożyczył ta wał sobie kulę w skroń. 


wało.mi się. że wiążac sie z obcym czło 
w eki.m, który przez swe podobień- 
stwo do tamtego, ma iakobv wvnełnić 


moją tęsknotę za tamtym, ma mi tamie 
ro zastapić, mů być jakzadyby jezo dal 


= przekreśla ramięć o 
nm.” 

Myśl ta zaciążyła mi tak wielkim ka 
mieniem na sercu, że niemal z rozpacza 
atrzałam na to co sie już stalo. Gdy 
bym mogła — „ cofnełabym sez natych 
miast. 

Nie wiem. czy mineta godzina. czy 
dwie. gdy usłyszałam pukanie do mo- 
ich drzwi i nm zdażyłam odpowiedzieć: 
tworzyły się i stana? w nich mój 
mąż, 

Nie wiedziałam który: zjawa z za 
świata. czy ten który Żvie: 

Noc, csza, mrok w pokoju ta po” 
‘taé milcząca w drzwiach. 

Wrażenie bvło straszne: -Słvszałam 
iak dzwoniły mi zeby. 

'— Czy chcesz. żebym odszedł? 
zapytał wreszcie widzac mnie milcza- 
Ica i przerażona, — Jestem mężem prze 
lee.. 

Nie odpowisdziałlam mce. Nie 
tam, Głos zamar? mi w krtani. 
l Podszedł do mnie blisko. Nie byłam 
w stanie opanować drżenia. 
Pochylił sie nade mna: 


mo” 


Złudzenie powrotu przeszłości było 
tak wielkie, tak zupełnie realne, że świa 
domość moia zmaąciła sie zupełne: z 
ust wyrwało mi sią imie mezo pierw 
„szego męża. a ramiona zarzuciłam na 

"w zyja temu. 

Ciałem * duszą byłam ze zmarłym. 

Widziałam go i czułam. 

Koszmarność sytuacj podnosiło glu 

He milczenie współaktara tei scenv» 

Nie wiem jakim spossbem nie dosta 
łam obłędu. 

Gdy rano obudziłam się no krótkim 
qłębokim śnie. byłam sama i nie była 
wokoło mnie ani śladu czyżejkolwiek u 
mnie bytności. 

Nie wiedziałam. czy wszystko było 
snem tylko, czy też naprawdę rzeczywi 
stościa. 

Byłam u Kresu moich sił, | 

„Ale życe płvnie ciagłym  bierlem. 
"'e można się w niem zatrzy:nać. by 
vdnoczać 


Z W M | | m a e 


wul- i 


opowiada jeden z mie | 


str. 


sto, gdzie otrzymałem pierwszą pomoc le- 
karską. 

Według innych wiadomości, jakie nade 
szły do Pasto, wioska La Chorrera zapa- 
dła się zupełnie, jakby powierzchnia jej 
ziemi przekręciła się wgłąb wulkanu. 

Wioski Saquayes i Alban mają być zu- 
,pełnie zrównane z ziemią. Mieszkańcy ich 
„jak innych osiedli zburzonych częściowo 
lub całkowicie, przeważnie ocaleli, ucieka 
jąc na otwarte, bezpieczne miejsca po 
pierwszym wstrząsie. 
| Ludność w całym departamencie Narina 
.teroryzowana powtarzającemi się wciąż 
'od czasu do czasu małemi wstrząsami, za- 
'mieszkuje w polach. 


RAMON PULSA 


SPOSÓB UZYCIA 


rozsemarować kren 


cienką warstwa, 


Ogoliwsy stę jak 


rem a a 
elii orzytacie a. 


kie ubranie. Spotkawszy się z odmową, 
dezerter wyciągnął z kieszeni rewolwer i 
strzelił do przyjaciela, kładąc go | 
trupem na miejsch. 

W chwili, kiedy policja przyszła go aresze 
tować, Regnier strzelił do jednego z polis 
cjantów, ale chybił, poczem skierował, na= 

gdzie-śmietci „przeciwka sobie-i ŻWpako» 


w g i 


Wiedziałam. że nie wolno mi zamknąć 
sie w swoim pokoju i oddać sę wy? 
łącznie sobie. Byłaś tv. maleńka, moje 
wielkie ukochanie, była Iza — mój obó 
wiązek. którego sie podjełam, był dom, 
którym trzeba było sę zająć, r 

Tego ranka nie wpuszczono Cie na 
zwykłe Twoje dzień dobrv do mezo po 


koju. Smutna wiec czekałaś na manię: 


Gdy przyszłam z radością rziciłąś 
sie ma szyję. 

Jedyne Twoje serce i moja dla Cie 
bie miłość były dla mnie zródłem sily 
do panowania nad sobą, 

— Ciociu. czemu jesteś taka blada? 
— zapytałaś mnie z niepokojem. — Czy 
ce główka bol” czy jesteś chora? 

lza uśmiechneła się „kacikanu ust. | 

— Jaki z ciebie złuptas — powiedzia 
łą 7 wyższością — przece to zawsze 
tak jest po nocy poślubnej. Papa też dzi 
siaj jest bardzo blady i zdenerwowany. 


mi 


— Tak — pomyślałam wtedy — nie ` 
— |ma tu czasu na zajmowanie sie 


sopą I 
swoja tragedija: zbyt dużo pracy, czasu 
i myśli włożyć trzeba. by -Cebe 
ustrzec od wpływów tei dziewczyny © 
zł i zepsutej, a z niej wykrzesać ; wy 
ciagnąć na pierwszy plan_wszystko CG 
w nej niezawodnie test dobrego.. tvlko 
głębiko ukryte i 

t T znowu poczułam w  Stostnku 49 
Ciebie į do Twej zmasłet Matki tebriki 
wvrzyt sumienia, że z egoistycziych no 
wodów stworzyłam Ci z4%, n'epożąda- 
| ne warunki. 

Dopiero przy obiedzie 
męża.. Był taki jak zawsze: 
zmny. małomówny: 

Zestanawiałam się Da raz pie wszy 
nad dziwną: osobowościa tego człowie 
ka Wydawało mi się poprostu niemo” 
żliwem, abv to mógł być ten san: czło- 
wiek. który przed kilkunastu zaledwie 
godzinami. był nam etnym. nawet zwał 
townvm: którego ręce, drżace ze wzru 
szenia z nieznanych mi powodów. bla- 
dziły bezustannie w moich gestych d'u 
vich włósach.... 

I tak zaczęło płynać moje 
życie: +. 7 

Caly dzień poświęcałam wam dwam 
i domowi. Sama to ramictasz. 

Iza miała trudnv i zły charakter. 

D. c. n.) 


: / G 


sztvwíy. 


dziwne 


zobaczyłam 
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Życie Warszawy w kilku w erszach 


Wyznaczono terminy rozpraw w sądzie 
pracy w sprawach wszczętych przez stu 
kilkunastu pracowników tramwajów i wó- 


dociągów o wynagrodzenie za urlop niewy kcmpromitacji powiedzieć: 


korzystany przed zwolnieniem ze służby. 
Pozatem do sądu grodzkiego wpłynęło kil 
kanaście spraw b. pracowników miejskich 
o odszkodowanie za brak trzymiesięcznego 
wymówienia przy zwolnieniach na podsta 
wie orzeczenia komisji lekarskiej. 

* s 5 

Głośne zajście, jakie miało miejsce w 
Kopenhadze, między słynnym śpicwakiem 
rosyjskim Szalapinem a orkiestrą opery ko 
penhaskiej (o czem doniosło już „Ech3) 
odbiło się w Warszawie. 

Szalapin, po występach w Kopenha- 
dze i Sztokholmie, miał koncertować rów- 
nież i w stolicy Polski i posiadał juź spisa 
ną umowę z warszawskim impresarjo na 


wieczór. Wobec nietaktownego zachowa- 
nia się śpiewaka w Kopenhadze į zerwania 
umowy przez Sztokholm, również i war- 
szawscy impresarjo zrezygnowali z koncer 
tu Szalapina. 

g © $ 

W ciągu ostatniego miesiąca wydział 

opieki społecznej zarejestrował 162 rodziny 
bezdomnych 1 69 zagrożonych bezdomno- 
ścią. Udzielono pomocy 225 rodzinom w 
iormie zapomóg na wynajęcie mieszkań. 

* © E 


W grudniu ub. r, władze miejskie zare 
jestrowały likwidację 82 przedsiębiorstw 
handlowych i przyjęły zgłoszdnia 180 no- 
wych przedsiębiorstw. 

= . + 
Z tytułu podatku od elektryczności, abo 
nenci elektrowni warszawskiej w r. 1935 
wpłacili na rzecz skarbu 1,5 miljona zł. i 
na rzecz kasy miejskiej 357,000 zł. Podkre 
ślić trzeba, że po raz pierwszy w roku ub. 
miasto poczęło pobierać ten podatek. 


TEE FAT. W EFZEKAŃCZW T PY PL JES OP) 
R=""tą*nia — Bez żadne! doołaty 


Nio przyzyłaj ładnego wyna- 
oto ma Kar wera Poawól mi 
e w osiach naukowych na 
zasadzie astrologii 1 obliczeń ka 
balistycznych wybrać dla Ciebie 
odpowied 


wie 
dry, autorem wielu pras uauko+ 
redaktoram 


p-ta Hołablieza 5.000 sl, Marjan 

uł, Marja Madejówna, Stanisławów, 

100.000 al.. Józef Balcerek. Wiat, Miarki 

sł, J, Łask, kolejowa — 10.000 she 
08.000 al. Wasiaw Barowicz, Carnia. Wynoakiego 6h = 
200.000 sł, Wacław es, ysockliego ô8 — 
10,000 sl, Walerja Piątziowica, Kraków, B, Zalowzkie" 


Twego chie 
nie ałynnego 
„ja z Twój chural= 


scczęrię sadane pytania, rgji, równo» 
Ea 26 DEY UOTE 1 OTIO mo 
1 w znaczkach pocztowych, 

Uwaga: Poprzednio wybrane przezemnie numery są 
nieważne do następnej Loterji Państwowej, Warszawa, 
Redakcja „Ewit, ú (dawna Żórawia), — 
Pzsłozienie sułączyć, 26 


ZZOZ NRA 


ANDRE BIRABEAU. 


Sobowtór. 


Kobiety są tak zadatliwe, że nawet’ 
tem, z czem ukrywać sie powinny, m 
biją podzielić się z kim innym. Któraż to 
kobieta nie ma swej powiernicy? Powier, 
nicą Genowefy Bastardowej była jej 
mrzyjaciółka Amelja. I jed to mówiła Ge 
nówefa: 

„A więc powiedziałam o tem Roxstro 
"A w ostatniej chwili. Czekałam, gdy 
= mie mnie w obięcia, a potem rze- 

P 

- Najdroższy, mam ogromne zmar | 
iw nie: przez kilka dni widywać się nie, 
bedziemy... jakie dwa tygodnie. Mój mąż 
wybiera się w interesach na południe ij 
chee zabrać mmie z sobą,- i 
— Wystarczy, jeżeli powiesz. że łe 
chać nie chcesz.. nie masz ochoty do po 
dróży».. czujesz się niezdrowa. 


go meža.. Widzi. że nic mi nie brakuje, ' 
a wie- że zawsze lubiłam pobvt na połu 
dnin. Dawniej. zdv jeszcze nie miałam 
ciebie. było to dła mnic wielka rozryw, 
ką... Gdybym mu powiedziała, że prze 
stało to bawić mnie, zarazby sie domy 
stit, że ktoś wszedł w życie moje.. A na 
stępnie nie znasz jeszcze mego męża: je 
żeli coś postanowił», 


nosza 1 t wouciem dwojga mieznajo 


dwa występy, kaźdy po 2,000 dolarów za; 


LI CE STOLICY, Dwa zęby za jedno ciastko 


ræ KALĄAN CONTRA CHIL, mm 


Już dzisiaj można głśno i bez obawy 
zima jest. 

S.óźniła się mocno. to prawda ale przy 
szia. Kilka razy już zaglądała do nas, 
ale wystraszona widokiem różnych do 
stojników, tchórziiwie uciekała. Wresz 
cie jednak zdecydowała się weć do na! 
szego kraju. moża poto, aby ochłodzić 
zbyt gorące temperamenty. | 

Zima jest potrzebna z jeszcze jednego 
bardzo poważnego względu. Gidy spoty 
ka się dwoje ludzi, niebardzo wiedza- | 
cych, o czem ze sobą rozmawiać, zima 
dostarcza łatwego i lekkiego tematu do 
konwersacji. 

— Dzień dobry pani. Zimno. ha? 

— Zimno. 

— Wyjiedzie pani do Zakopanego? 

Ż Nie wiem jeszcze: 

I już kiika zdań zamienionvch. po któ 
rych łatwiej przystabić do rzeczy. 
Mróz dla starszego pokolenia lest jeszcze | 
okazją do przypominania sobie. jakie | 
to zimy bywały dawniej. ile lat temu by 


niemowlęce, to jest takie, które ma kilka 


źCRHO 


Likier czy woda? 
Figiel kupca. 


Z Siemianowic donoszą o pocieszżnym 
figlu, który spłatał kupiec tamtejszy G. 
Urzędowi Skarbowemu- Wspomnian:go 
kupca w tych dniach fantowano za zale 
głości podatkowe i w tym celu zaje- 

to mu 500 butelek z likierem. 
Butelki te nabył jeden z miciscowych 
restauratorów p: Oczko za 520 złotych. 
Po odebraniu butelek z urzędu p. Oczko 
kierni Chila Szpilajzena przy ulicy Ba stwierdził jednak ża były one napelnio 
zarnej 42 aby poszaleć: zamówił w tym nz zwykłą względnie farbowana wodą. 
cslu herbatę i ciastka. O swem  spostrzeżeniu doniósł p. 


Oczko policji, która przeprowadziła do” 
chodzenia j stwierdziła, że butelki z wo 
dą zajęte zostały przez urząd skarbowy 
u wspomnianego kupca G., który, hcąc 
spłatać urzędowi figla, napełrił butelki 
wodą: Na szczeście nikt w tei sprawit 
nie został poszkodowany. 
albowiem urząd z licytacji otrzymał 
swą należność, a p. Oczes iiglarnv ku 
piec zapłacił gotówka 500 złotych. Figiel 
ten wywołał w Siemianowicach wśród 
kupców wiele wesołości, 


WSZYSTKIE ZAWODY. 


robił kram sobie i innym o glupie 
ciastko. 

Historia tego ciastka przedstawia się 
w sposób następujący: 


Kalman Lewkowicz przyszedł do cu 


Takie szaleństwa młodych lodzi za-| 
zwyczaj źle się kończą i tak też stało sie 
iw tym wypadku: Kalman Lewkowicz! 
zjadł jedno ciastko i nic. Był zadowolo 
ny- Ugryzł kawałek drugiego ciastka i 
skrzywił się. Ciastko było stare- Nie 


Fortuna nie zapomina o żadnym zawodzie 
(| obdarza swemi względami zarówno pracow» 
ników umysłowych jak i fizycznych, rolników. 
przemysłowców, kupców, rzemieślników. 


dni, czy ostatecznie tydzień lub dwa. ale 
takie poważnie stare: miało conajmniej 
z miesiąc. Kalman nie nie oowiedział. 
Wściekłość poprostu zatkała go, Wstał 
tylko z krzesełka. zbliżył sie do Chila 
i zgrabnym wyrzutem prawej reki w 
kierunku lewego policzka Chila, wybił 
mu dwa zęby. 


P. Stanisław Wojda, zamieszkały przy al 
Mio iowej 11 w Warszawie, jest żywym dowo» 
dem, iż wiara licznych graczów, że kominiarz 
przynosi mzczęście, ma swoje uzasadnienie == 


| głowv». 


— Kochanie, przecież chodzi a mojż naszym wyjeździe. 


dobrze, przysięgłam ci to nieraz, że mię 
„dzy nami już nie niema... Nigdy nie był 
Roger istotnie nie zna.męzo męża: |bardzo... A odkąd poznałam ciebie, skoń 
Wiesz, w jaki sposób poznałam Rogera: ;czyło się wszystko... Zreszta zawsze mie 
w thuta, ra meczu tennisowym. Miłośćyliśmv oddzielne sypialnie--- 


y i Q, irodzki RA | p i » sam bowiam jest kominiareem, a na los, przez 
ło właśnie tak samo, jak vbecnie. że „Sad Grodzki skazał Kalmana Lewko Ed peazożknani rze osła są no. pp, niego posiadany, padło 1.000 zł. p 
= S = TRANG mm, al Wicza ma 1 miesiąc bezwzględnego | Fiward Kolicki, malarz pokojowy 1 Aleksan- p. Wojda dzi 35:0] Lotarji 
mrozy zaczęły sie dopiero w lutym, a| Wz dor Mielozuk, piekarz, obydwaj zamieszkali |kioraj ciążoionie Jadzioję, 20 w 35.6] Lotar 
uważny obserwator może dzieki tym | a7esZtu. M zecki. |wójęł minie pod Warszawą. Nabyli oni do bh, sipogać wygra dało więcej. iii 
| wspowdoieniotn dowiedzieć się nareszcie Jerzy Krzecki. |spólki ćwiartkę losu Nr, 173404, na który 


i 


ile naprawdę lat ma dama, udajaca pod 
lotka a ile stary ramol, nrzyznający się 
do trzydziestu kilku. 

| Dla ludzi przeziębionych obecnie 
mrozy dają okazie do jeszcze wieksze- 
go nasilenia przezietienia. Pewien mój 
znajomy: którego coś bolało w płucach 
poszedł nawet wczorai do lckarza. Le- 
karz popukał, posłuchał. popytał i w 
pewnym momencie odzywa sie. 

— (łębokie oddychanie, droszę pa- 
na, to śmierć bakterii. 

=— Hm.. to bardzo łodnie — powia* 
da mój przyjaciel — tvlko fak mam te 
bestia do tego namówić? 

Do zalet zimy należy znowu fakt. że 
w czasie mrozu mniej ludzi wychodzi na 
ulicę i dzięki temu człowiek ma wiecej 
szans niespotkania na mieście wierzy- 
cieli- 

Zresztą, żarty żartamł. ale zima na* 
prawdę jest j to poważna. Niestety fu- 
tro jest wprawdzie „narodowym“ stro- 
jem łódzkim. zwłaszcza futro karakuło 
we, lęcz tylko mnjelszości. Pozostali mu 
szą ' marznąć w chudych- palztkach: 
Chyba. żeby rzad zaopiekował sie bez- 
futrówcami. Narazię obniżono fuż ceny 
papieru toaletowego i gwoździ. kto wie 
może powolutkurpowoluntku, za kilka- 
dziesiąt lat futra tak stamisia. że każdy 
będzie się ozrzewał skórą jakiegoś nie 
dźwiedzia. lisa czy innej foki lub wy- 
dry. A tymczasem korzystając z obniż 
ki cen i rozwiązania kartelu, karzystaj” 
my w zwiększoneł ilości z toaletowego 
papieru. Na używanie gwoździ nie nima 
wiam nikogo, gdyż z gwoździem rzeczy 
wiście niewiadomo co robić. Chyba wie 
sząć na nim ów toaletowy papier. 


CIOS. 


My tutaj martwimy się o rzeczy pa 
ważne, mamy kłopoty jak uszczęśliwić 
cały naród. a taki Kalman Lewkowicz 


(CUDOWNY 
WYNALAZEK 


WYBIELAJĄCY SKÓRĘ 


OC2YNI0NY PRZEZ CSENIRA DINIER 
SZCZĘŚLIWENU PRZYPADKOWI. 


Pewien chemik x Paryża, podczas doświadczeń w 
swem |aboratorjum, zaskoczony był zadziwiającem, 
wybielającem i udelikatnia- 
jars xiałaniem „Bioli 

enu”, gdy przypadkowo 
rozlał joj trochę na rękę. 
Szorstkie łuski skóry i pla- 
my znikły, ukazując świeży, 
nowy, jasny maskórek o 
delikatnych, białych tkan- 
kach. ypróbowana na 
twarzach wielu kobiet, 
uczyniła skórę ich o $ 
do 5-ciu odcieni bielszą i 
nadała nieopisnnie aksa» 
mitną gładkość, równa- 
inea sig jedynie gładkości 
dolikntnych, ściśle ochra» 
nianych części ciała. 

Dzięki wyłącznej koncesji ta „Biel Tlenu” 
wchodzi obecnie w skład nowego Kremu Toka- 
lon, koloru białego (nie tłuste 0), apreparowanego 
według oryginalnego iiaa iala przepisu zna- 
komitego paryskiego Kremu Tokalon. Wnika mo- 
mentalnie do skóry, oczyszcza ją, rozpuszcza 
każdy wągier, ściąga* rozszerzone pory, oraz na- 
duje cerze wspaniałą, nową jasność, Której do- 
tychczas nie dało się osiągnąć zapomocą żadnego 
innego proparatu upiększającego. Pomimo, że 
zBiel Tlena” wchodzi w skład nowego Kremu 
Tokalov, koloru białego, cena nie została pode 
wyiszona., Zacznij go dziś jeszcze używać, a skon- 
statujesz szybki rezultat, Szczęśliwy wynik gwa- 
rantowany, lub zwrot pieniędzy. 


Nie naradziwszy się wcale. za milczą- |szony był na obiad do znajomych. (est 
cem porozumieniem. zgodziliśmy się rozrywany). Wobec naszego bliskiego 
oboje, że lepiej będzie pozostawić spra rozstania na czas dłuższy, zasiedziałam 
wy jak są: życie moje z jednej strony. jSię u niego tego wieczora, asystując 
miłość z druziej., Roger jest zazdrośni przy jego toalecie: Po raz pierwszy wi 
kiem, brunetem o zrośnietyvch brwiach, |działani go we fraku, a nawet samą Za- 
wiedzieć cj trzeba! Jeżeli zdarzy mi się (Rej zku ma krawat: Bardzo mi się p 
w rozmowie —- trafia sie to. prawda?— |dobał w stroju wieczorowym. Głowa i 
powiedzieć niekiedy: „Mój maż żąda... *|go nad sztywnym gorsemt koszuli przed 
albo: „Karol sądzi.--* widzę. jak Roger |stawiała się wspaniale: rysy twarda. pro 
zagryza usta i odwraca głowę. Nie wol |fil rzymski, czoło troche niskie. brwi 
no mi nawet poruszyć jakiegokolwiek |Ściągnięte, nos prosty. broda energiczna 
szczegółu z mego domu. choćby to bvł |mina Cezara: policzki, z których brzy- 
tylk" fotel w salonie- lub stół w jadalni. |twa nigdy usunąć nie może lekkiago cie 
bez tego. by nie rozdrażnić zo. Stad nie 
starał się nigdy poznać Karola. a ja ze 
swej strony wolałam. by go nie pozna” 
wał». Kiedyś spotkał nas oboje na ulicy. |leźliśmy się w Nicei. 
i założę się. że nawet nie odwrócił 


fraku... 

Dwa dni później wraz z Karolem zna 
Pogoda była cu- 
downa. © godzinie dwunastei z dobtym 
apetytem weszliśmy do dalni naszego 
hotelu (gdzie Karol zatrzymuje sie zaw 
sze, gdy bawi w Nicei). Usiedliśmy przy 
wskazanym stoliku i zatopiłam sie w ja 
dłospisie, 

— Czy „menu“ odpowiada pani? — 
usłyszałam nagle głos „maitre d'hote!“ 
przy mnie- 

Podniosłam złowe i omal nie krzy- 
knęłam: meżczyzńha we fraku. który stół 
przede mną, nie był Rogerem, jak wic- 
działam. ale rodobnv był do niego- jak 
dwie krople wody. w każdym ryste: bv 
ło to lego rzymskie oblicze: niskie czo 
ło, Ściągniete brwi. nrosty nos. farn mi- 
na Cezara i lekki cień na policzkach. Nie 
on wpfawdzie, ale jego sobowtór *— nie 


Mówiłam ci już. że trzymał mnie w 
obięciach. gdy zakomunikowałam mu 0 
Raptownie zwolnił 
uścisk: był rozgniewany: 

— Zabiera cie z sobą nawet wówczas 
gdy wyjeżdiża w interesach. Jakie to 
wzruszałace! I na południe! Jak w po 
dróż poślubna. 

Zazdrośnik: słowem. 

— Niemądry jesteś. nakdroźszy! Wiższ 


Nastąpiły dyskusję, dasv, wreszcie 


POWIEDZ WSCYSTRIN. ZAAJONYM 


mych ludzi, których połączy! przypadek: ! pogodziliśny się. Dnia tezo Roter zapro | mal on! 


nia... Uniosłam w podróż jego obraz we. 


w lV-ej klasie 84-ej Loterji padło 50.000 zł 
Każdy z n'och otrzymał po 5.000 zł. 


RADIO "KMĄCI Ef. 


DZIś, dnia 11 lutego wieczorem: 
RASZYN. 
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
16.00 Skrzynka P. K. O. 
16.15 Koncert zespołu 
Mańskiej 
16.45 „Cala Polską, śpiewa” 
17.00 Wielkie t drobne wynalazki 
17.15 Recital altowiolisty M. Szaleskiego 
17.50 Skrzynka językowa 
18.00 Olimpjada tenorów — audycja kon- 
kursowa 
19.35 Wiadomości sportowe ogólne 
19.40 Transmisja z zimowych Igrzysk Olim- 
pijskich z Garmisch - Partenkirchen 
19.50 Pogadanka aktualna 
22 00 Koncert symfoniczny z Łodzi 
W przerwie około g. 20.50: Dziennik 
wieszorny oraz Obrazki z Polski współ- 
czesnej 
22.30 Reportaż z Igrzysk Olimpijskich w 
Garmisch-Partenkirchen 
22.35 Pogadanka dla lekarzy -— z Krakowa 
23.05 Wiadomości meteorologiczne dla že- 
glugi powietrznej 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyłatkiem: 
1542 Przegląd pieldówy łódzki 
18.320 Rozmowy z radjósłuchaczami 
prowadzi dyr. B. Pawłowicz 
1840 O wszystkiem potroszku 
1545 Muzyka z płyt 
1910 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
22.50 Łódzkie minuty literackie 
23.10- 23.30 Muzyka taneczna z płyt : 


kameralnego Niny 


prze- 


ŚRODA, dnia 12 lutego, 
RASZYN. 
0 Pieśń poranna 
R Pobudka do gimnastvki 
0 


ą 
„34 Gimnastyka 
20 Dziennik porannv 
0 


Ą 
0 Audycja dla szkół 


00371579 


O WYBOROWYM SMAKU 
WINA f 


Ustawiał przede mną małe półmiski z 
przekąskami: wywróciłam na obrus jajko 
w majonezie. 

To śniadanie!..  Wyobrazić sobie nie 
możesz, czem było dla mnie to śniadaniet.. 
Człowiek, podobny do mego kochanka, jak 
sobowtór, usługiwał mnie i memu mężowi! 


+ Chwilami miałam wrażenie, że Roger na- 


prawdę znajduje się przy nas. Głupie to, je 
żeli chcesz, ale tak było. Oczy, patrzące na 
mnie, były tak podobne do oczu mego ko- 
chanka, usta jego miały tenże pogardliwy 
wyraz rzymskiego Cezara. 

I doznawałam zawstydzenia, jakgdyby 
Roger istotnie był obecny. 

Zawstydzenia dlaczego? Ach! moja ma 
ła, znasz przecież Karola: dlatego, że bie- 
dak ma wygląd pospolity, jest hałaśliwy i 
ociężały, dlatego, że lubi gminne dowcipy, 
kręci gałeczki z chleba. które czernieją w 


11.57 Sygnał czasu 

12.00 Hejnał 

12.08 Dziennik południowy 

12.15 Bibljoteka domowa — pogadanka 
12.30 Konzert z Krakowa 

13.25 Chwilka gospodarstwa domowego 
15,15 Wiadomości o eksporcie polskim 
1600 Pogadanka dla dzieci starszych — z 


Poznania ma 

16.20 Koncert na obój y fortepianem z Wilna 

16.45 Rozmowa muzyka zę słuchaczem radia 

17.00 Urok naszej prowinzji — S. Sumiński 

1720 Pieśni śląskie w wykonaniu F. Pacia 

17.50 „Świat się śmieje” — przegląd humo- 
ru zagranicznego 

16.00 Transmisja z zimowych Igrzysk Olim 
pijskich w Garmisch-Partenkirchen 

19.50 Reportaż aktualny 

20.00 Audycja ku zci Marszałka Józefa Pit- 
sudskiego 

2045 Lziennik wieczorny $ 

20.55 Obrazki z Polski współczesnej 

21.00 XXI audycja z cyklu Twórczość Fry= 
deryka Chopina (1810—1849) 

21.35 Kwadrans poetycki 

2150 Pogadanka dla kupców 

22.00 Audycja muzyszna z Poznania 

22.30 Reportaż z psema E Olimpijskich w 
Garmisch-Partenkirchen 

22.35 Wiadomości sportowe ogólne 

22.40 Muzyka taneczna małej orkiestry PR, 

W. przerwie o godz. 238.00: Wiadomo« 

ści meteorologiczne dla żeglugi powietrze 


ne 
LóDź, jak Raszyn, z wyjątkiem: 

7.50 Program na dzień bieżący 
755 Parę informacyj 
13.30 Muzyka z płyt 
1512 Przegląd giełdowy łódzki 
18.30 za jąk p: t. „Wieczory łódzkie” 

wypowie red, Czesław Gumkowski 
18,45 Muzyka z. płyt 
19.10 Program na dzień następny 
19.20 Koncert renano 
19.35 Łódzkie wiadomości sportowe 


„VINONIA” żavagie 


ŁÓDŹ, ANDRZEJA 7 


wyrwałam się nagle. 

To ja dzwoniłem na pierwsze śniadanie 
—rzekł Karol— Proszę!! 

Wszedł. jak zgadujesz, maitre d'hotel“ 
,—sobowtór Rogera: zrana bowiem pełnił 
obsługę gości w sypialniach. 

Zastał mnie w jednym pokoju z mężem, 
nieuczesanym i w negliżu, gdyż naturalnie, 
okłamywałam Rogera, opowiadając, że sya 
piamy oddzielnie... 

I trwało tak przez dni dwanaście, dni 
„okropnych dła mnie. Po trzykroć dziennie 
,przechodziłam istne tortury. 

Wczoraj wreszcie powróciliśmy do Pa 
ryża. Dziś czekał na mnie Roger, i wiem, 
z jakiem upragnieniem. Poszłam do niego 
piechotą, powłócząc nogami. Czekał na 
|ranie o piątej, a przyszłam niemal o siód- 
mej, 

Sam otworzył mi drzwi. Był we fraku. 

— Ty! Nareszcie! Niepokoiłem się już 


jego palcach, przy deserze ssie wykłuwacz straszliwie, przymuszezołac, że odłożyłaś 


kę do zębów... i dlatego 


Mężczyzna, podobny do mego kochanka, 
widział zachowanie mego małżonka, naszą 
zażyłość... słowem: widział to, czego nie 
chciałam, by kiedykolwiek oglądał Roger! 

Niewiele jadłam podczas tego śniada- 
ma... 

I niewiele lepiej jadłam tegoż wieczora, ! 
Bowiem przy obiedzie wszystko rozpoczę- 
ło się ponownie, „Maitre d'hotel“ ż konie- 
czności był na swojem stanowisku, 

Spędziłam noc okropną... tak jest, pod, 
wszystkiemi względami noc okropną. Zasnę 
łam nad ranem snem głębokim, z którego | 


przedewszyst- swój powrót o dzień jeden. 
kiem, że znoszę go takiego, jakim jest. | 


Wreszcie ubrałem się do wyjścia, po- 
nieważ zaproszony jestem na obiad. 

Stał nrzede mną ze swym profilem Rzy 
mianina, o niskiem czole, ściągniętych 
brwiach, prostym nosie, minie Cezara, z 
lekkim cieniem na policzkach... 


— Nie— broniłam stę— nie cahit mnie, 
nie czuję się dobrze... Przyszłam na chwilę 
tylko, by zobaczyć cie... 

Był tak podobn do „maitre A'hatel w 
Nicei! Stałam przed nim zawstvdzona. tak 
zawstydzona, jakądvby mnie tam widział.. 
I wiem dobrze. że nie odwa*e sia więcej 
zobaczyć go znowu...“ TŁ. L. M. 
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eSP ORT =OS], WEC ONKEGI 


MORDERCZE TEMPO BIEGU 


KINIE $UKCE$ MALEJ FINLANDJI. EEEE 


Gatmisch Partenkirchen 10 lutego. 
Wczoraj rano nastąpił w Garmisch start 
do biegu sztafetowego 4X10 Kim. Start od 
był się w Kachelberg w odległości około 1 
km. od stadionu olimpijskiego, Wzdłuż tra-- 
sy ustawiły się tysiączne tłumy śledząc z 
zainteresowaniem przebieg walki na trasie. 
Trasa miała w pierwszej części charakter 
nizinny, a w drugiej części — alpejski, 
Punktualnie o godz. 9-ecj strzał armatn 
dał sygnał do startu. Zawodnicy rozpoczęli 
bieg odrazu w morderczem tempie. Po prze 
byciu pierwszego kilometra, na czele znajdo 
wał się Nurmela (Finlandja) przed Hage- 
nem (Norwegja) Dauberem (Niemcy), Musi 
lem (Czechosłowacja), Gerardim (Włochy) 
i Knabem (Jugosławia). 
Przy pierwszej zmianie na czele znajdo- 


wała się Norwegją, która przebyła pierwsze |! 


10 km. w czasie 41:32. 

2) Finiandja w czasie 42;34 sek. 3) 
Szwecja — 42,49 4) Włochy, 5) Czechosło 
wacja 6) Polska, 7) Francja, 8) Jugosławia 
9) Austrja, 10) Niemcy, 11) Ameryka, 12) 
Japonja, 13) Bwmgarja, 14) Łotwa, 15) Ru— 
munia 16) Turcja. 

Słaby czas Turcji wynikł z tego powodu, 
że pierwszy turecki zawodnik upadł na tra 
sie | dotkliwie się poranit, mimo to ukończył 
on bieg. 

Druga zmiana nie przyniósła większych 
zmian. W. dalszym ciągu na czele znafdowa 
ła się Norwegia, na drugiem miejscn znaj- 
dowała się Szwecja, na trzeciem Finlandja, 
na czwartem Włochy, na pfątem Czechosło- 
wacła. 

Polska byra szósta skolel z czasem 42:55 
Za Polską znajdowały się Kolejno Niemcy, 
Francja, Ameryka, Austrja, Jugosławja, Ja- 
ponja, Bitgarja, Łotwa, Rumunja t Turcja. 

Przy trzeciej zmianie Norwegja znajdo- 
wała się wciąż na czele, 

Za Norwegią kroczyły Finlantija, Szwecja 
Włochy, Czechosłowacja, Niemcy, 

Polska spadła na 7-me miejsce, Dałej na 
stępowały Framcja, Ameryka, Austrja, Jugo- 
słąwja, Japonja, Łotwa, Rumumja, Bułgarja 
| Turcja, 

Po tej zmianie Turcja wycofała się, 


FINLANDJA ZDOBYWA ZŁOTY MEDAL 
“= OLIMPIJSKI. 

Bieg sztafetowy 4X10 km. wygrała ostate 
cznie Finlandja, w czasie 2:41:33. Skład zwy 
cięskiej sztafety: Nurmela, Karpinnen, Lach 
de, Jalkanen. 

Wynik ten był o tyle sensacyjny, że prze? 
cały czas w sztafecie prowadziła Norwegia, 


OFICJALNA KLASYFIKACJA BIEGU 
SZTAFETOWEGO. 

Oficjalna klasyfikacja biegu sztafetowego 
przedstawia się następująco: 

1) Finfandja w czasie 2:41:33, 2) Norwe 
gja — 2:41:39, 3) Szwecja — 2:43:03, 4) 
Wlochy — 2:50:05, 5) Czechosłowacja — 
2:51:56, 6) Niemcy — 2:54:54, 7) Polska — 
2:58:50, 8) Austrja — 3:02:48, 9) Francja 
— 3:03:33, 10) Jugosławia — 3:04:38, 11) 


Ameryka — 3:06:26, 12) Japonja — 3:10:59 | krypowe zawody bokserskie zarganizo- |międzymiastową bokserską, Ostateczne 


13) Łotwa — 3:36:08 14) Rumunja — 3:27:50 
15) Bułgarja 3:29:29. i 
ERAEN eanne WIEK OLET 
TRZY ÍLIZGAWKI, 
Wobec nastania mrozów z dniem dzi; 
siejszym Zarzad Miejski w Łodzi uru. 
chomił 3 ślizgawki w parkach miejskich ' 
Poniatowskiego i Źródliska oraz przv ul.: 
Łagiewnickiej nr. 32. A 
Slizgawki w parkach czynne bedą 
do godz. 21 zaś ślizgawka Przy ul. Ła' 
giewnickiej — do zmierzchu. 


Dzięki temu zwycięstwu Finlandja zdoby- 
ła pierwsży złoty medal olimpijski. 


ZAWODY BOBSLEIGHOWE. 
GARMISCH 11.2 Dziś we wtorek rozpocz 
ną się definitywnie na olimpjadzie w Gar- 
misch wyścigi bobsleighowe. We wtorek i 
środę odbędą się Diegi czwórek a w piątek 
i sobotę biegu dwójek. 


MIĘDZYGRUPOWE ZAWODY HOKEJOWE 

W. poniedziałek odbyło się w Garmisch lo 
sowanie grup w ćwierćfinałach olimpijskie- 
go turnieju hokejowego. Losowanie dało na 
stępujące wyniki: 

W skład pierwszej grupy weszły Kanada 
Niemcy, Węgry i Anglia, 

W drugiej grupie walczą Austrja, Amery 
ka, Szwecja I Czechosłowacja. s 
TURNIEJ POCIESZENIA DOJDZIE DO 

SKUTKU. 

W poniedziałek zapadia decyzja w spra 
wie organizacji hokejowego turnieju pocie- 
szenia. 

W turnieju tym startować będą wszyst- 
kie drużyny bokejiwe, z wyjątkiem Szwaj- 
carji, które odpadły w rozgrywkach wstęp 
nych, a min. in. i Polska. 


SCHAEFER PROWADZI W ŁYŻWIAR- 
STWIE FIGUROWEM PANÓW, 
Odbyły się dalsze ćwiczenia obowiąz- 
Kowe jazdy figurowej panów. 

Po zakończeniu ich kolejność miejsc 
przedstawia się jak następuje: 1) Schaefer 
(Austrja) nota 250,9 pkt. 2) Wilson (Ka- 
nada) — 230,79 3) Sharp (Anglja) —237,7 
4y Bafer (Niemcy) — 237,5 5) Kaspar (Au 
strja) — 234,1 6) Nikkangn (Finlandja) — 
228,3; Na dalszych miejscach znajdują się 
Pataky (Wsgry) Pertaks (Węgry) Dunn 
(Angija) Lech (USA). Do ogólnej klasyfi- 
kacji doliczone będą jeszcze pumkty za jaz 
dę figurową dowolną. 

, ty qe á: = 

~em DZISIEJSZE IMPREZY. * 

Program włorkowych imprez zostat usta- 
lony dopiero w «poniedziałek wieczorem, 
zmieniono przytem szereg punktów w po- 
przednim prozramie. Program  definitywity 
przedstawia się następująco: 

o godz. B-ej rano — wyścigi bobslelgho 
we. W programie bieg czwórek. 

od godz. 9 do 12-ej — jazda figurowa 
panów. 

o godz. 11-ej — jazda szybka panów 
500 mtr. 

o godz. 13,30 do 19,30 jazda 
pań. 

o godz. 14,30 — mecz hokejowy Austrja 
— Szwecja, 

o godz. 16-e| — mecz hokejowy Amery- 
ka — Czóchosłowacja, 

o godz. 20-e] — mecze hokejowe Kanada 
— Anglja i Niemcy — Węgry. Wt K. 


na 


figurowa 


Sport w kilku słowach. 


W sali Geyera odbyły sie między” 


wane przez Wimę, które były cekawe 
i stały na dość dobrym poziomie tech- 
nicznvm, 

Wyniki walk były nastepujace: w 
wadze muszej Popielaty (IKP) pokonał 
na punkty Zielińskiego Il (W) i Bia” 
szczyński (Wima) pokonał wysoko na 


punkty Adamiaka (Z), W wadze piór- 


kowej Kijewski (Zi) pokonał na punkty 
Bagrowskiego (IKP), W wadze lekkiej 
Dobras (Zi) zwycięża Wassermana 
(BK) przez poddan'e się tego ostatniego 
w Il-ej rundzie. W drugiej parze wagi 
lekkiej Cyran (Zj) po najładniejszej wal 


ECHO" 


mma Nowiny z 

(Od specjalnego wysłannika „Echa') 

Garmisch Partenkirchen 9 lutego 

Jestem już tutaj czwarty dzień, przeto 
nic dziwnego, że od ostatniej mej korespon 
dencji do „Echa“ zgromadziło się wiele te-- 
matów do poruszenia. O przebiegach i wyni 
kach rozegranych do tej pory konkurencyj 
nie będę pisał bowłem nasi czytelnicy znają 
je już z moich codziennych krótkich relacyj. 
Zajmę się więc opisem ogólnych wrażeń, ja- 
kie odniostem w Garmisch. 

A więc przedewszystkiem orgamizacja 
Wszyscy obecni tutaj, starzy bywalcy ONm 
piad Zimowych jak również i nowicjusze 
zgodnie potwierdzają, że takiej organizacji 
nie spotykali dotąd nigdzie | że jest ona 
pod każdym względem wzorowa. 

Identyczną niemal opinię należy wydać 
również i o urządzeniach jakie przygotowa 
no dla prasy. Dziennikarzy jest tutaj 


ponad 300. 


Mamy piękne biuro prasowe, maszyny do 
pisania, telefony, własną pocztę oraz bardzo 
wiele innych udogodnień. Korzystamy z te 
go wszystkiego na wyścigi chcąc możliwe 
szybko przesłać wiadomości dla reprezento- 
wanych przez nas pism. 

Znamienne bardzo i ciekawe fest przen-- 
brażenie się cichej podgórskiej wioski w sta 
re średniowieczne miasteczko, Wybudowano 
w Garmisch Pzrtenkirchen szereg domów 
wzorem średniowiecznych budowli, ozdobi” 
no je i pomalowano tak, że robią na przyby 
łych bardzo dobre wrażenie. Te dobudowa 
ne „starożytności”, zwłaszcza — ratusz I 
muzeum, stanowią pewną dobraną całość z 
naprawdę starym bawarskim kościółkiem, sto 
jącym samotnie na niewielkim placyku w 
centrum Partenkirchen. 

Polscy narciarze mieszkają w hoteli „Bir 
Kenhoff", znajdującym się pod samią skocz- 
nią narciars£ą. Hokeiści i Kalbarczyk — w 
hotelu „Drei Mohreń" patrol wojskowy w 
hotelu „Pischl”, płk. Glabisz, min, Bobkow- 
ski oraz inż, Kuchar — w hotelu „Gibson*, 

Zawodnicy nasi zadowoleni są 


re swoich hoteli, 


jak również z wyżywienia oraz organizacji 
Igrzysk. Każdy z naszych zespołów w miar: 
potrzeby korzysta z przydzielonych im przez 
organizatorów autobusów. 

Spośród raszych ekip jedną z najwięk- 
szych nadziej pokładamy tutaj na patrol 
wojskowyz:Wedlrg"opinjt kierownictwa, ża 
den z naszych patroli wojskowych, startuią 
cych dotychczas na. Olimpjadacje — nie byt 
przygotowany tak starannie, jak obecni». 


M — 


Jednak, pomijając Skandynawów, sity patrol ! 


li państw środkowo - europejskich, są tak 


Poznań będzie najciekawszą imprezą 
składy drużyn będą następuiace: 
Łódź: Bartniak, Gotiryd, Spodenk'e 
wicz, Woźniakiewicz, Ostrowski Chmie 
lewski, Pietrzak i Kłodas, Prawdopo- 
dobnie wobec wspaniałej postawy. ja- 
ką wykazał Durkowski w walcz + Si- 
piiskim wystapi on w wadze półśred" 
niei zamiast Ostrowskiego, bv spotka 
się w walce rewanżowei z Spińskim 
(W wadze ciężkiej wystąpi po dłaższ: 
,przerwie Kłodas. który znajduje si 
obecnie w b. dobrej forme. 
| Reprezentacja Poznania będzie n: 
stępujaca: Sobkowiak, Janowski. Ri 


Zaznaczyć należy, że na lodowiskach  gę mieczu pokonał nieznacznie na punkt |zowski, Kajnar. Sipiński, Szułczyńsk 
znajdują się szatnie i ozrzewalnie. 


KOMUNIKAT 


WAGONS-LITS ! (COK, 


Piotrkowska 68, tel. 170-70 
ŘE 


—— 


Wycieczka 
inauguracyjna 


mis „BATORY” 


Barcelona, Casablanka, Londyn. 
Indywidualne zniżki do Krakowa 


LF, 
Wycieczka karnawałowa 
do Wiednia i Budapesztu 
od 22 do do 29 lutego zł, 210 — 
NZ Z A, 


Wycieczka 
do WIEDNIA 
od 22 do 29 lutego zł. 95.— 


deen kan WRÓĆ 
Ulgowe paszporty Indywidualne do 
Austrji, Czechostowacji, 


Jugosławii, Łotwy. 
Ulgowo b etw 
s "al A P n*seli, Londynu 


-a va 


ty twardego Mosmana (BK). W wadze 
półśredniej Amroziński (Wima) zmusił 


Szymura į Piłat Zamiast Rogawskieg: 
najprawdopodobniej wystąpi Rogalski. 
ze 


—— 


wyrównane, że o wyniku tej konkurencji 
trudno jest obeonie mówić. 

Ponieważ jesteśmy przy narciarstwie to 
nie sposób pominąć skoczków. Obserwując 
tych „speców“ na treningach zauważyliśmy 
wszyscy, że Norweg Birger Ruud, 

posiada najpiękniejszy styl, 
a jego najgroźniejszy rywal Szwed Erikson 
— najpewniejsze Jądowanie i bodaj najwięk 
szą długość. Jednak nasz Stanisław Marnu-- 


powietrze 

Sensacją łyżwiarzy szybkich jest mist:z 
świata Balangrud którego każdy trening Ścią 
ga na tor wszystkich zawodników i tłumy 
widzów. Mistrz trenował ostatnio na no- 


dług swego własnego modelu. Ballangrud 
liczy lat 32 i uchodzi za  najelegantszego 
łyżwiarza świata. 

Również kolosalną sympatją tak zawo- 
dników jak : publiczności cteszy się mistrzy 
ni świata Sonia Hente. Na defiladzie okla-- 
skiwano ją gorąco. Specjałną uwagę zwra 
ca jej nieodstępny towarzysz — ojciec, któ- 
ry czuwa by mistrzyni nie bawiła nigdzie 
zbyt długo, by nie tańczyła za wfele itd; itd. 


trzymają się razem, Każda w zależność! od 
właściwości swego kraju urządziła sobie 
swe prywatne życie. Włosi np. zażądali by 
w ich hoteki zainstalowano specjalną orkie 
strę. Ilekroć zechcą orkiestra gra. Widocz 
nie chcą często, bo dźwięki orkiestry sły — 
chać bardzo często, nawet o zupełnie nie- 
spodziewanych porach dnia i nocy. 
Wt. Kozielski, 


Co przyniesie nam rok 1936 7 

O tem powie prof, € > 
FOADY, fenamenaloy' i 
rładko spotykany jas- ą 
nowidz, znany szeroko 
i ceniony dla swych 

Sany ayeb zoo 
zagranicą Arab z Try 

pg którogo prze- 
owiednie na r. 1934 , 
1935 spełniły się co 
do foty. 

Prof. FOADY prag 
nie obecnie z okazji 
swego sześcioletniogo 

obytu w Polsee i z 
jwdzięczności za zerde 
jczvą tu gościnę, po- 
|drielić się z ezyle!ni- 
kami pisma (zainteresowanymi) -swoim nadzwy: 
czajnym darem przewidywania przyszłości dwu:| 
idziestoletniem doświadczeniem. xebranem we 
„wszystkich częściach świata i fotów jest postasj 
|wić horoskopy i prognozę na r. 1936 każdemu i 
jw dodatku bezpłatnie. 

Ustalony przez prof. Foady horoskop ma r. 
1936 wyjaśni Poe ah każdemu jak należy uezy-, 
nić, aby uniknąć szkody w interesach handi., 
iranzakcjach finsns, w sprawach osobistych ro»! 
dziny, Osób uköchaaych ect. 

Prof FOADY żądane horoskopy przysyłać 
będzie tylko de dnia 12 lutego 1936 r. bezplatnie, 
po tym terminie będzie obowiązywać normalna 
taryfa. Co trzeba zrobić? należy na załączonym ku 
ponie wypisać imię Í mazwisko, dzień i rok wra» 
dzenia. dokładny adres i wraz z znaczkami poez» 
towymi zł 1.25 na koszty administracji, wysyłkę, 
wysłać ped adresem: 

Prof. FOADY Warszawa, Złota 36, m 12a, 


| 
Imię i Nazwisko 
Data urodzenia 
Dokładny adres 
Bes kuponu I znaczków nie udstela się odpowiedzi 


d ages: Kupon ważny tylko do 12 lutego 19% r, 
w Pota termfele Wowłąstje opłata normalna, ý 


UWAGA: Powyższy kupon fest ostatnim. 


Dalsze kupony nie ukażą Się. 
[CO m wne JADA ipo WI Naa wu | 
WYMOWA TYTUŁÓW. 


Samo zestawienie tytułów i tematów, po- 
|ruszóonych w czasopiśmie może dać pojęcie 
o jego wartości i ruchliwości. Ostatni futo- 
wy) zeszyt „Tęczy“ porusza szereg żywot- 


sarz bije wszystkich szalonym wyrzutem w 


wych specjalnych lyżwach zrobionych we-—- 


Wszystkie ekipy poszczególnych państw ; 


Śr. 5 


Zycie ekonomiczne, 


BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 11.75, luty 11.41, 
marzez 11.26—27, kwiecień 11.06 

LIVERPOOL: loco 6.12, luty 5.88, ma- 
rzec 5.85, kwiecień 5.81 

Egipska: loco ——, 
8.58, lipiec 8.41 

BREMA: loco 18.55, marzec 12.11, maj 
12.17; lipiec 12.14 


Waluty, dewizy i akcje 


Zmienna tendencja dia dewiz, 

Kursy dewiz na zebraniu giełdy pienięż- 
nej kształtewały się niejednolisie, z odcie- 
mem mocniejszym, odchylenia jednak nie 
były znaczne. 

Nowy Jork — kabel w porównaniu do o= 
sfntnich notowań był droższy o ćwierć gro= 
sza na dolarze. Pozatem mocniejsze były nau 
stępujące dewizy: Amsterdam o 5 gr na 100 
florenach, Londyn o.1 gr na funcie oraz Zus 
rych o 5 gr na 100 frankach. 

Bruksela, Paryż, Praga i Sztokhólm — 
zmian kursowych nie wykazały zupełnie. 

Słabiej kształtowała się tylko dewiza nor 
weska, która wobec nieoficjalnych notowań 
z dnia 8 b.m. straciła 10 gr na 100 koronach 


marzec 8.86, maj 


Papiery państwowę — bez większych zmian, 
Dział papierów państwowych był dość 
ruchliwy, kursy kształtowały się niejednoli- 
gie. nie wykazując jednak znacznych odchy= 
en, 
Papiery procentowe. 
Konwersyjna 1924 r. 59.25, Kolejowa 
1926 r. 56.00, Dolarowa 1919/1920 r. 77.00 
Stabilizacyjna 1927 r. 62.50, drobne 68.00, 
7% Państw. B-ku Roln, 88.25, 8% Państw. 
B-ku Roln. 94.00, 7% BGK 83.25, 8% BGK 
94.00, 7% Obl., Kom. BGK 88.25, 8% Obi. 
Kom. BKG 94.00, 54% BGK | | 2—7 em. 
81.00, 5łs% Obi, Kom. BGK 1, 2-3 i 8 N em. 
81.00, Ziemskie w Warszawie 5 serji 45.75, 
m. Warszawy 56.25, m. Warszawy 1933 r. 
55.00, Konwersyjna m. Warszawy 1926 r. 
57.50, m. Łodzi 1933 r. 48.88 


Akcje — niejednolicie. 
Zalmteresowanie papierami dywidendowe 
mi było cokolwiek większe, nastrój panował 
zmienny. 
Bank Polski 97.50, Cukier 50.00, węgiel 
18.00, Norblin 40.00, Starachowice 33.25 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

A WARSZAWA, 11. 2. — Urzędowa ccduła 
giełdy zbożowo = towarowej w Warszawie. 
, Pszenica jednolita 19.75 — 20.25, póze- 
nica zbierana 19.25 — 19.75. żyto I stand. 
12.00 — 12.50, mąka pszenna gat. I lit, A 
0-20% 83.00 — 35.00, maka żytnia wyciąg- 
gowa 0-30% 20.00 — 21.00, maka rażowa 
0-90% 15.75 — 16.25 
, POZNAŃ, 11. 2. — Urzędowa ceduł4 
giełdy zbożowo - towarowej w. Poznaniu. 

Ceny tranzakcyjne: — nienotowane. 

Ceny orjentazyjne żyto 12.00 12.25 
pszenica 18,00 — 18.25. mąka żytnia I gake« 
wycjągowa , 0+30% - 18:75.—.-19.00. mata 
żytnia I gat. 0-45% 18.50 — 18 T5,amaka 
pszęnna I gat, lit.-A 0-20% „80.50 —-8225 


PRAWO do SZCZĘSCIA 
zyskuje nabywca losu z 


KOLEKTURY *%r.100 


więc 
PRZYJDZ 
WYBIERZ swój los 


ZWYCIĘŻ w walce o byt. 


Losy do I-szej Klasy 


— poleca === 


Kolektura Nr. 100. Oddział w Łodzi 


Andrzeja 2, „Promień”. 


ZABAWA DZIECIĘCA 
SKOWEJ. 
Koło Rodziców przy szkole powszechnej 
Stowarzyszenia „Rodziny Wojskowej" podaje 
do wiadomości, że dnia 15 bm. tj. w sobotę 
o godz, 16 w salach Kasyna Podoficerskie— 
go przy ul. Leszno 9 odbędzie się zabawa 
dziecięca. W programie miespodzianki, atrak 
cje, występy, wybór „króla migdałowego” i 


| inne. 
Wsłęp dla dorosłych 50 gr, dla dzieci 


„RODZINY WOJ- 


nych 1 ciekawych problemów. M. in.: Ame- | 30 Kr. 


yka na przednowku, — Loże masońskie dla 
sobiet. — W pracowni emaljarskiej. — We- 
ms mitońska dziełem p. Kretza. — Nowy z2- 
"dd: Krwiodawzy. — Inny Libelt. — Wieś 
Od ugniotem losu. — Nawrócenie St. Brza- 
owskiega — i wiele innych. Dobór tematów 
ie jest dokonywany lekkomyślnie į przypać 
owo, układa je samo życie, które jest dziś 
k złc”one i zmienne. „Tęcza' jest jednym 
| z najżywiej redagowanych miesięczników pol 
skich. Zdarzenia miesiącą ujmuje w formę 


Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Uziekia mi przepióreczka 
'reatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 

i Codziennie o 5-ej 
Adria — Manewry miłosne 
Casino — Osaczona 
Corso — Dzień wielkiej przygody 
Czary — 1) Krew na piasku; 2) Audjen= 


|Trzaskalskiego (Zi) do poddania sie w jktóry pragnie rewanżu zą porażkę 


Il-ej rundzie i Klański (EK) pokunał pa | POW ublęgtyce ty 


równorzędnej walce na punkty Owczar | „, | U'e8 ym tygo 
ka (Wima). Sędziował w ringu p. Milsz | skiej Ligi pivkarskiej Sunderland — Chelsea 


W ubiegłym tygodniu na meczu Angiel--| 


cja w Ischlu 
Europa — Dodek na froncie 
Grand - Kino — Daniel Copperfield 


barwna przy równoczesnem pogłębianiu tre-, 
ści artykułów, | 


W nadchodzącą nedziele odbędzie 
się w Łodzi ciekawy międzynarodowy 
mecz szermierczy Łódź—Ślask. 

— Sekcja kolarska Wimv uległa 
wzmocnieniu. gdyż wstąpili do niej 
dwai ozołowi kolarze pabjanickicz? 
„B'egu” — Szyc i Pabisiak. | 

— Kierownictwo sekcji bokserskiej 
|Wimy zostało powierzone p. Euzenju 
|szowj Stępieniowi. 
| — Wima pokonała w meczu zapa- 
'śniczym o mistrzostwo drużynowe okrę 
| gu Sokoła w stosunki 17:4. 
| — W sobołę delegat PZB p. Bogdan 
Cvnka odbył kanferencię z zarządem 
ŁOÓZB na temat przygotowań „do mi 
Strzostw indywidualnych Polski w Ło: 
|dzi. P. Cynka wyraził szczere zadowx 
lenie z dokonanych już prac przez Za- 


Niedzielny mecz bokserski Łódź" 


| bramkarz Sunderlandu Thorpe został kontu- 
zjowany. Peczątkowo nie przywiązywano 
zbyt wielk'ej wagi do tej kontuzji, następne 
| go dnia jednak piłkarzowi zrobiło się gorzej 
przewieziono go do szpitala gdzie zmar!. 
Amerykański pływak Johnny Higgins u- 
„sfalł nowy rekord światowu na dystansi> 
200 jardów. Higgins osiągnął czas 2:24,1, 


Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa cytrynowa z ryżem, pieczeń woło 
wa z makaronem włoskim, omlet. 


WINSZUJEMY. 
Jutro; Eutalji. 
Wschód słońca 6.58 
Zachód słońca 16,4! 
Długość dnia 9.43 
Przybyło dnia 2,04 
Tydzień 7 


„TĘCZĘ* otrzymać można w księgar- JAR — na szenie; Ambasador ze Sar- 
niach, kioskach, u kolporterów lub wprost w dynji; na ekranie: Romans Mańki Ory- 
administracji „Tęczy” — Poznań, Aleje Mar- szynoj 
zmkowskiego 22. soo — Manewry miłosne 
ZJAZD DZIAŁACZY SPOŁECZNYCH OKRĘ| © Sy a OA OER czci POWO 

GU PODDEBICKIEGO. Mimoza — na scenie: To wszystko dla 


Odbył się Zjazd działaczy społecznych w 
Poddębicach, w którym wzięli udział człon- 


kow.e Zarządów Parafjalnej Akcji Katolic-- 


kiej oraz liczne ziemiaństwo dekanatu pod- 
dębickiego, 

Zjazd poprzedzony został uroczystem na 
bożeństwem, które odprawił w miejscowym 
kościele k$. Marjan |aworski administrator 
tejże parafji, okokcznościowe kazanie n. t. 
„Apostolstwo świeckich nakazem chwili dla 
katolików“ wypowiedział ks, kan. Nowicki 
Bezpośrednio po nabożeństwie w Domu pł 
rafialnym odbył się kurs społeczny, pośw.ę- 
cony zagadnieniu Akcji Katolickiej. 

Na kursie wygłoszono referaty. Po wygto 
szeniu referatów wywiązała się  rzeczow% 
dyskusja w której zabierali głos uczestni: 
Zjazdu. 

Hymnem Akcji: Katolickiej | .My 


cheen 
Boga“ zakończono Ziazd del 


+ nw 


was; na ckranie: Niebezpieczny flirt 
Przedwłośnie — Księżniczka czardasza 
Palace — Kwiat Hawai 
Rakieta — Dziewczę z Budapesztu 
R'ałto — Becky Sharp 
Sztuka — Melodja wielkiego miasta 
Zachęta — 1) Meżczyźni w niebezpiesz- 
nym wieku; 2) Burza w szklance wody 
WYSTAWY. 
Wystawa Plastyków Polskich — Piotre 
k«wska 150 
EA PU TZGZET WORSE Z KOZA WPTYC NE 
SKRZYPIŃSKIEMU Aleksandrowi zam. ul. 
Rzgowska 216 skradziono świadectwo han 
, dlowe IIl-ciej kategorji, i przemysłowe 8-ej 
kat. wydane przez XIII Urząd Skarb. w Ło 
dzi 


Str. 6. ECHO 


Niedomagania wieku dziecięcego.mm WIELKI MAG -KINO mu 


Uporczywy katar nosa MMJ ARI ar 


Nr. 42 | 


s = s -x nych, podartych, mniej lub więcej interesują- | kładnie, jak wygląda dżungla afrykańska, 
pochodzi często z migdałków 


dzikie zwierzęta na wolności, hałaśliwe u< 


| 
| 


| 
| 


męża podrapali, cóżto czy nie wiecie, 


H 


Plagą matek jest ta postać katarów no- 
sa i gardła w wieku dziecięcym, która naj- 
bardziej absorbuje ich uwagę ze względu 
na swoją długotrwałość. Chodzi nam o u- 
porczywy Katar dzieci inaczej mówiąc — 
nieżyt nosa. skojarzony zazwyczaj z takimż 


nieżytem gardzieli, Mówi się w takich wy ` 


padkach o nieżytowych schorzeniach noso 
gardzieli. W wieku dziecięcym są one naj- 
częstszą przyczyną stanów gorączkowych. 
Wiadomą jest rzeczą, że bynajmniej nie 
wszystkie dzieci zapadają na wymienione 
dolegliwości, Istnieje niewątpliwie pewna 
skłonność do przewiekłych nieżytów noso- 
gardzieli. Od czego zależy? 


Otóż główną winę przypisujemy tu wy 
roślom adenoidalnym, t. zw. 


migdałkom gardzielowym, 


które stwierdzić można * już w niemowlę- 
ctwie, ale które większego znaczenia nabie 
rają dopiero po pierwszym roku życia. Po- 
za migdałkami gardzielowemi, głęboko u- 
krytemi i mało dostępnemi dla oka, istnieją 
migdałki, dobrze nam wszystkim znane i 
łatwe do obejrzenia przy otwartych szero- 
ko ustach. W odróżniediu od migdałków 
gardzielowych nazywamy je migdałkami 


PODSŁUCHANE 


PRZYTYK. 
— Dlaczego pański pies na mnie szcze- 
ka, ilekroć przyjdę? 
— Prawdopodobnie zna się na ludziach. 


MELODJA. 


Jan nazwał Stefana złodziejem. Wynikta 
oczywiście sprawa honorowa i sąd polubow 
ny ma ją rozstrzygnąć. Stefan żąda, by 
Jan w obecności świadków cofnął to, co 
powiedział, 

“= Co to znaczy, że mam cofnąć? — py- 
ta Jan. 

— Ma pan powiedzieć 
złodziejem”, 

— Dobrze, to mogę powiedzieć. 

I zwracając się do sędziów, mówił tonem 
pytającym: i 

=+$tefan niopjesiyztodziejem? 

Stefan jest oburzony: 

— Panowie sędziowie, On mnie znów o- 
braził, Nie cofnął, tylko zapytał się, 

Na to Jan odpiera: 

— Przepraszam panów, powiedziałem to, 
co panowie Kazali. Czy panom chodzi o 
treść, czy o melodję? 


PRZYWILEJ GŁOWY. 
Sędzia — Oskarżona jesteście, żeście 
że 


„Stefan nie jest 


mąż to głowa domu? 
Podsądna, —'A toć, wielmożny sędzio, 


w głowę wolno się podrapać, 


44 


WITOLD POPRZĘCKI—— 


— 


podniebiennexii, inaczej objawia się scho- 


rzenie jednych migdałków, a inaczej też— | 


schorzenie drugich. 

Przy zapaleniu migdałów gardzielowych 
bystre oko dostrzeże zazwyczaj nieznaczny 
katar, zaczerwienienie gardła oraz 


utrudnione oddychanie przez nos 


, Tego ostatniego, tj. utrudnionego oddycha 
nia. może, zresztą, nie być nawet wtedy, 
gdy migdałki gardzielowe uległy znaczne- 

„mu powiększeniu, Pewne objawy zapalenia 

, migdałków mogą wprowadzić w błąd i skie 
rować uwagę w całkiem odmiennym, a nie 
właściwym kierunku. Bywa tak wtedy, 
gdy stwierdzimy u dziecka język obłożony, 
brak apetytu i brzydki zapach z ust. O 

czem myśli się w podobnej sytuacji? Oczy- 

wiście, umiejscawiamy chorobę w żołądku. 

Tymczasem dokładne badanie _ lekarskie 
wykryje tu niezbitą chorobę migdałków gar 

i dzielowych. 


Z powikłań, które wywołać może zapa- 
„lenie wspomnianych migdałków, zwrócimy 
tu uwagę na schorzenie zatok  dodafko- 
, wych nosa, które przebiega nieraz i bez go 

rączki, powoduje nagromadzanie śluzu i ro 
py w nosie. Schorzenie to niczawsze łatwo 
daje się wykryć i dopiero zdjęcie rentge- 
nowskie wyjaśnia sprawę ostatecznie, 

Przechodzimy obecnie do zapalenia mi 

gdałków podniebnych, 


popularnie zwanych angitą. 


Co należy z takiemi choremi migdałkami 
robić? 


Stwierdzić przedewszystkiem. wypada, 
że w niezlicząnych przypadkach angina po 
zostaje nieszkodliwem, szybko przemijają 
cem schorzeniem. nie dającem żadnych na 
stępstw. Z drugiej strony zapalenie zmie- 
nionych migdałków podniebiennych a także 
gardzielowych stać się może przyczyną 
jciężkich i przewlekłych chorób ogólnych, 
jak zapalenie stawów, zapalenie wsierdzia, 
pląsawica, choroba nerek itd. Jeżeli migdał 
ki są znacznie powiększone i istnieje skłon 


ność do częstych nieżytów, myśleć należy | pektorów, 


przedewszystkiem 
o zabiegu operacyjnym. 


Dla celów leczniczych zapalenia migdał 


ków posiadamy duży arsenał w postaci kro | których obowiązkiem jest dbanie o ład, po- 
pli, maści itp, Dobre usługi oddają środki | rządek | 
zwykłe, jak napar ruinianku i napar szał- | wańskiej, 


wji. Niemowlęta i młodsze dzieci piją duże 


ilości naparu rumianku, starsze zaś płóczą | wielkiego miasta. Apele do policji, 


gardło naparem z tych sainych śro Jków. 


Przy katarze nosa zaleca się wkrapla- 
nie do nosa wielokrotne w ciągu dnia po 
kilka kropel oliwy. 


Leczenie zatok nosowych jes: tuż spra 


wą bardziej skomplikowaną i op'sj wat gol policji w ciągu roku 1934 zgórą 22.000 razy 


STRESZCZENIE POCZĄTKU: 


Pod koła autobusu rzuciła się dziewczyna 
uliczna Uratowano ją w ostatniej chwili. Je- 
den z przechodniów p. Dahowski zabrał ją 
do domu, 

*% © o 


— Bo ja już niczego nie chcę od ży 


cia... tylko.. żeby mi pan przebaczy!... 


Potem sobie pójdę... 
Świat mu sie zakręcił w oczach i na 
gle Mela uirzała, że kolana pod profeso 


rem zgięły się, jak do modlitwy, n wyso 
_ ka postać, chwiejąc się, upadła na ziymię. 


- SKOLZZAR vo Peerrzytnać, nie wiedzag 
co o tem sadzić, Sinemi rekami uniosfa 


_£o z ziemi, a widząc, że lec, iej przez rę 


ce, pociągnęła zo w stronę stojącej w 
kuchni kanapki.. 


— Co pan---? Co panu. Panie profe 


T sorze,,, 


Stefan uśmiechnał sie. ale twarz mo 
mentalnie wvkrzywiła mu sie od bólu: 

— To.. widzisz.. serce.. takie.. 
kizpskie-.. i , i 

Mela rzuciła się do kranu : chwvyciw 


iedaktor naczelny: Franciszek Probst 


szy w jakieś naczynie wody. 
znalazła się spowrotem wrzy Dachow 
skim. Spryskała mu skronie. podała wo 
dy do wypicia, ale Stefan lekko zachwiał 
głową: 

— To już nie pomo.. że.. bo ja... 

I tu twarz wykrzywiła mu sie jakimś 
okropnym grymasem. 


Mela zrozumiała: 
nał, 

Straszliwa rozpacz zieżyła jej włosy 
na głowie, za serce chwycił ból, z oczu 
trysnęły łzy. 

— Panie pro... profesorze! To grzeze 
mnie- 

— Może-- tak.. ale... ja.. ci.. przeba 
czam,, ~ wyjąkał Stefan į twarz rozjaś 


ten człowizk:. ko 
mu lekki uśmiech. 


A jednocześnie Mela poczuła, że iego 
ręka, która dotvchczas kurczow.j za 
ciskała się wokół jej przegubu. zwolniła 
ucisk „. opadła. 

Z ulicy dochodził 
przycichły gwar miasta. 


tak. jak zwykle, 


od czasu do' 


gardzielowych 


tu nie będziemy Należy i do leka.za. O- 
graniczymy się jedynie do stwier(;cnia, że 
obok innycii środków dobre wyniki oddaż 
„może w tych sprawach terapja ki *ikofalo- 
| wa. 


Przemarsz 


co zredagowanych podręczników geografii. 
Ziewaliśmy nieraz nad długiemi a suchemi 
opisanii dalekich krain, a obrazki, przedsta- 
wiające ludzi nieznanych, egzotycznych szcze 
pów lub dziwacznych zwierząt pozostawały 
dla nas martwym, małomówiącym drukiem. 

Dopiero kino zmieniło wszystko. Runęry 
tamy, stawiane nam przez tysięcznokilometro 


chorążych 


drużyn olimpijskich przed główną trybuną. 


15 tysięcy lu 


Paryska prefektura policji jest olbrzymimi 
sparatem, którego działalność obejmuje jed- 
rą z największych stolic świata wraz z 
przedmieściami Początkami swemi sięga p) 
licja paryska roku 1829, kiedy to powstał 
odrębny oddział statych policjantów, t zw. 
sergeants de ville. Było ich spoczątku tylka 
100, pod koniec panowania Ludwika Filipa 
— 355, za czasów Napoleona III liczba ich 
wzrosła z 689 do 4447, a obecnie rozporzą- 
dza prefektura sztabem złożonych z 82 ins- 
170 brygadjerów, 1327 przodo-- 
wników i 10,788 szeregowców. Razem z 
2461 policjantami pełniqcymi służbę ga przed 
mięściąch Paryża, czyni to prawię 

15.000 ludzi, 


bezpieczeństwo w stolicy nadsek- 


Ale i te siły nie wystarczają na potrzeby 
alarmy 
stają się coraz częstsze. W Paryżu istnieje 
687 aparatów sygnałowych, w których wy- 
starcza zbić szybkę aby móc się połączyć 7 
naibliższym komisariatem. Liczba alarmów 
wzrosła z 2206 w roku 1931 do cyfry 17,128 
w roku 1934. Ogółem zaś wzywano pomocy 


czasu klakson samochodu... W kuchni 
słychać było tylko cykanie zezara į — 
szloch Meli, Meli zastygłej w bólu nad 
uśmiechniętą twarzą zmarłego» 


CZĘŚĆ II. 
Rozdział I. 
DUCH.. Z PAPIEROSEM W ZĘBACH. 
Krew.. - 
Jakże często jest ona jedynym śladem 


dokonanej zbrodni: Niema ofiary. bo 
ofiąra boi sie policji narówni z napast- 


skokiem joena Niema napastnika. Noc już zdą- 


żyła spowić w swych przepastnych 
cieniach jego ślad... 

Jest tylko krew na bruku. 

Ciemno. Pusta, źle oświetlona ulica 
między Królewską Hutą i Chorzowem 


Zaledwie przebrzmiał krótki. zduszo 
ny krzyk, krzyk, oczywiście kobiscy: a 
już spod ciemnego przejazdu kolejowe” 
go wysunęła się ciemna postać mężczyz 
iny. postać. która cichvm. kocim ponro- 
stu krokiem podążyła w kierumku zajś- 
cia. jakie się rozegrało opodal. 
!Ale dotarłszy do miejsca słako sświatlo 
nego latarnią gazowa. mężczyzna zna- 
lazł tylko-. krew na bruku. ! nic ponad 
to. Ani sprawców napadu, ani oliary, 
która taki krzyk z siebie wydała, Nic... 

Nie! Jakiś strzep materiału zabielał 
w wyscliłym rynsztoku: A moż3? Może 
ten strzęp leży tu od rana? Może nie po 
chodzi zupełnie z tej krótkiej b óiki, jaka 
tu się rozegrała? , 

Na wszelki 


wypadek ‘meżczyzna 


Odbito w drukarni Wiadysława Stypułkowskiego 


w Łodzi Piotrkowska 195 (Żwirki dawniej Karola 2 


w stolicy Francji. 


dzi dba o ład 


— 


czyli że na każdy dzień przypadało przecięt 
nie 60 alannów ze strony publiczności, 

Z raportów rocznych, jakie ogłosiła pre 
fekturą paryska, dowiadujemy się, że w 
1934 roku popełniono w Paryżu 2.618 samo 
bójstw, gdy tymczasem w roku 1933 było 
ich 2.301 z czego 636 przypada na samobój 
stwa popełnione z nędzy. Kryzys jest też 
przyczyną spadku liczby podań o licencje 
szoferskie, gdyż w r. 1935 było ich 86.000, 
a w 1933 r. — 88.000, „ „Wzrosła natomiast 
liczbą pozwoleń a handel domokrążny, bo z 
5,883 w roku 1933 podniosła się do 7.032 w 
1934 r. 

Dużo miejsgą w raportach 

zajmują cudzoziemcy. 

Za same tylo karty pobytu pobrano od 
cudzoziemców sumę 6.2 miljona franków 
(1934 r.) W roku 1934 podało prośby. o zę- 
zwolenie na przebywanie w Paryżu 40.000 
obcokrajowców z czego 6.682 Włochów, 
4.815 Polaków, 3.305 Niemców, 2.090 Szwaj 
carów, 2.006 Anglików. Wśród cudzoziem= 
ców, podających prośby o naturalizację, 
przodują Polacy, którzy tworzą 25 proc. tej 
grupy, dalej 21 proc. Włochów, 17 proc. Ro 
sjan, 
ców. 


skwapliwie chwycił skrawek materii i 
podniósł go do światła. Biała materja 
w zielone grochy ma na sobie dinugi, 
brudny ślad, który równie dobrze może 
być śladem przestępcy, jak į brudem Z 
rynsztoka: į 

— Ano. uwidim! — mrukna? do sie 
bie, chowając starannie strzępzk mate” 
rji do portfelu: 

A jednocześnie chwycił rewolwer: 
gdzieś zdalzka doszedł go gwizdek poli- 
cyjny. Było to jednak tak daleko, że nie 
możliwością było. aby przestępcy zdą” 
żyli przebyć taka przestrzeń, 

— Oni muszą być gdzieś bliżej—prze 
biegło przez myśl mężczyzny, 

Wyjął z kieszeni latarkę o niezwy= 
kle ostrem świetle j skrupulatnie złustro 
pe krwawy ślad na bruku.. Krwi było 
niedużo, mniej niż pół szklanki, ale 
jei ślady wiodły wyraźnie w. kierunku 
Chorzowa. 

Mężczyzna, nie namyślaląc się długo 
| ruszył w tę Stronę: Krople krwi, zrazu 
rozsiane, gęstniały coraz bardziej. Znać 
było, że osoba, która w ten sposób zua 
czyła droge- raniona była bardzo cież” 
ko. bo kiv cieka ciurkiem, W Dew- 
nem miejscu ślad urwał się. 

Mężczyzna stanął, zgasił latarkę i 
zamknął oczy, poczem znów je otwo- 
rzył i rozejrzał się, Nic mu jednak ten 
marewr nie powiedział, wobec czego 
zatoczył Światłem latarki Szzroki krąg 
wokół siebie, aby odnalezć “ślad, który 
mógł być urwany tylko cześciowo. Ja- 
koż o kilka kroków dalei czerniała na 
bruku dość duża plama. 
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Mężczyzna o”! 
ZE 

Za redakcje odpowiada: 
Za wyńławnictwo odpowiada: 


liszki chińskie lub ruiny włoskiego Collosse4 
um. jeździliśmy gondolą po wąskich kana< 
łach „Wenecji, tańczyliśmy w luksusowych 
lokalach Nowego Jorku i oglądaliśmy naja 
wspanialsze rewje Broadwayu, 

Byliśmy wszędzie, widzieliśmy, mają: zą 
ledwie 10 lat, więcej świata niż ongiś starzy 
doświadczeni podróżnicy. Film zaklą? wszech 
świat 

w wąską taśmę cełulojdową, 

Ale z jilmu nietylko poznajemy piękno 
egzotycznej fauny į flory. Uczymy się pozną 
wać i odróżniać najrozmaitsze typy ludzkie. 
Szczególnie nęci nas bogastwo różnych ty< 
pów, urody kobiecej. Jakaż tu rozmaitość 
barw: koloru włosów, oczu, wyrazi twarzy, 
temperamentów! 

Brigida Helm, Marlena Dietrich, Emil Jan 
nings, Gustaw Froehlich są przedstawisiela+ 
mi typu niemieckiego. Mamy w nich ześrod< 
kowane zasadnicze rysy typu niemieckiego: 
zimna uroda wyrachowanej i gospodarnej 
Gretchen, szelmowska kokieterja kelnerki z 
Hamburgu, uniform na młodszym i starszym, 

Madeleine Carrol, Benita Hume — repre< 
zentują zimną, a doskonałą urodę angielską, 
Charles Laughton, — humor i pewną jowlals 
ność angielską. George Arliss to typ lorda— 
jakby prototyp pokolenia Disraelich i Glad 
stonów, poprzez których formowało się dum+ 
ne oblicze dzisiejszej Angilji. l 

Marcella Albani, Isa Miranda, Diomirą 
Jacahini — to godne reprezentantki urody; 
włoskiej. Również w swym czasie ś.p. Ru» 
doll Valentino. był typowym przedstawiziea 
lem i 

urody łacińskiej, 
Nawet krew mongolska w osobie Inkiszyno+ 
wa i sowiecka Rosja współczesna. — w 04 
sobie Anny Sten — znalazły swój wyraz w. 
filmie. > 

Hiszpanja podarowała nam Lupe Veleż, 
Raquel Meller, Dolores del Rio, Ramona Nox 
varro. Wiedeń — Paulę Wessely i Magdę 
Schneider. Polska — Polę Negri i Kiepurę, 
Czechosłowacja — Anny Ondrę. 

Tylko „Grecja, ongiś kraina klasycznych 
piękności — nie dała dotychczas X-tej muzią 
typowej swej przedstawicielki. 

Najliczniej są naturalnie reprezentowaną 
— Amerykanki. Joan Crawford, Carole Lont 
bard, Norma Shearer — to zaledwie kilka Z 
wielkiego grona” pięknych Amerykanck. 

Nawet daleka Skandynawja podarowałą 
nam „biaty płomień Szwesji“ bladą i melan= 
cholijną Greię Garbo, 

Wszystkie części świata, wszystkie kraje 
i narody możemy poznać, krajobrazy, typy, 
ludnoścj, ba, nawet sposób bawienia się, wy 
rążania " 

swych radości i smutków, 
obyszaje i prawa przedstawia nam Wielki 
Mag-Kino w sposób dla wszystkich dostępny 
i prosty. Żywa geografja uczy nas poglądo+ 
wo i ciekawie odczuwania tętna i rytmu 


świata, 


a O 


świetlił go i zobaczył krew na newyci 
deskach: i 

— Nie trzeba być geniuszem — mruk 
nął do siebie — aby iść po takich śla= 
dach: l 
Szybko przesadził płot. Znalazł się W. 
jakimś sadzie warzywnym, między wy, 
sokim grochem, a niską marchwią, czy, 
też pietruszka, Momentalnie skulił się w 
grochu, pokrytym rosą i zaczął naslu“ 
chiwać. 

Przsz kilka minut jednak żaden podej 
rzany szmer nie zmącił ciszy nocnef 
Tylko gdzieś z oddali dochodziły nas 
szczekiwania psów, od czasu do czasu 
zahuczały generatory Chorzowa. to 
znów wiatr przynosił jednostalny szunt 
Królewskiej Huty, 

Było cicho. 

Mężczyzna zaczął się wolno skradać 
wgłąb ogrodus 

Nagle» 


Skrzypnęły jakieś drzwi, rozleety się 
szybkie kroki po żwirze ścieżki ogrodo 
wej i głos: 

— A ja ci mówię. batwanie, że nie 
Zdaje mi sie, tylko ma własza acze wi- 
działem! Przeskoczył płot i gdzieś tu 
musi być... 

— Tak?! Dobryś! — kvil drugj głos: 


— My się tu będziemy w chowanego za 
bawiać, szukoć jakiegoś ducha, a tym- 
czasem tamci bez nas sie podziela... 

— Milcz, cholera. bo: cię stħike! 


(d. c. n.) 


Roman Furmański. 
Władysław Stypułkowski. 


